
_«a Łw ow aU a*
a dodatkiem urzędowym

. wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po poładnin, z wy- 
atkiem św ią t  nroczyetych 

i niedzieli.
P r e n u m e r a t *  wynosi 

z p rzesy łka  pocztowa na rok  
cały 16 z łr . ,  na kw arta ł  

'A z łr . ,  na miesiąc 1 zR". 
35 c. Miejscowa na rok  12 zł. 
na kw ar ta ł  3 z łr . ,  n a  miesiąc 
1 złr .

Za i n s e r  a t y I a r ty ­
kuły nadesłane od jednego
:wiersza.: , pierwazy raz  6 ć.,  
drugi i trzeci po 5 c Na- 
leiytofić steplowa od każdej 
inseraty  30 c 

Przesyłki (franco) od­
b iera  Adminis tracya Gazety 
Lwowskiej.  . Numer poje­
dynczy w jjxpedycyr  Gazety 
(Ulica W ałowa Xr. 37(1) 5 c.

R e k 1 a m a c y e wolhe 
od opłaty pocztowej.

\ T  2 3 * . Środa 28. Września 1870.

Od A d m in is tra c ji j
Z a p r o s z e n i e  do  p r z e d p ł a t y  na

„ G a z e t e  L w o w s k a "

w r a z ' z Dziennikiem urzędowym.
Przedp ła ta  wynosi:

w m i e j s c u :
ć w i e r ć r o c z n i e  3 z| r .
m i e s i ę c z n i e  1 złr.

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
ć w i e r ć r o c z n i e ............................. 4 złr.
m i e s i ę c z n i e ....................................1 złr . 35 c.

Prenum erować m ożna: ulica W ałowa Nr. 370: 
ć w i e r ć r o c z n i e :  od 1. s ty c z n ia —  i .  kwiet­

nia —  1. lipca i i .  paźdz ie rn ika ,  każdego roku, 
m i e s i ę c z n i e :  od i .  każdego miesiąca. 

P r z e d p ł a t ę  ( f r ą n ę  o)  n a j d o g  o ' dn i  ej  p r z e ­
s y ł a  ć p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  a ktoby sobie 
życzył o trzym ać kwit, — raczy nadesłać 12 c. na 
stempel i list.

1 zęśe iiicmzpdowa.
\ ł j e i § g  z p r o t o k o ł ó w  p o s i e d z e ń  Wydzia łu  

k r a j o w e g o

o d  15. c z e r w c a  d o  15. w r z e ś n i a  1870.

W ydział krajowy przyjął do wiadomości dottie-. 
sien ie  korni le lu  g a l ic y jsk ie g o  to w arz y s tw a  g o s p o ­
d a r c z e g o ,  że k o m i te t  T o w arzy s tw a  w sku tek  ud z ie ­
lonej przez p. m in is tra  ro ln ic tw a  subw encyi OOO złr. 
na kurs rolnictwa dla nauczycieli ludowych , w ygo­
tował program  i ogłosił konkurs, oraz  zamierzył do 
przeprowadzenia tej sprawy złożyć komisyę. z iieiu 
cz ło n k ó w , mianowicie: z dyrektora  szkoły (lublań­
skiej , z 2 delegatów T ow arzystw a gospodarskiego, 
z delegata Towarzystwa pedagogicznego i delegata 
W ydziału krajowego. Delegatem swoim zamianował 
W ydział krajowy W. Cezara Hallera.

Na rekurs Tadeusza  Swistunia mieszkańca T o-  
rek  zniósł W ydział krajowy orzeczenie Wydziału 
powiatowego w S o k a lu , zatw ierdzające postępow a­
nie zw ierzchności gminnej w T o rk a c h  w zględem przy­
musowego ściągnięcia opłaty 10 złr. w. a. za nada­
nie rekucentowi prawa przynależności do pomienio- 
nej gminy.

W ydzia ł krajowy objawił c. k. Namiestnictwu 
zdanie swoje, iż przepis zawarty w §. 35 ustępie 1 
ordynacji  wyborczej dla gmin, nic może być w ten 
sposób rozumianym , jakoby radny  mieszkający nie 
na obszarze gminy, lecz na obszarze dworskim, który 
z tą gminą pewną całość s ta n o w i , był przezto po ­
zbawionym obieralności na członka Zwierzchności 
gminnej. Zarazem  zas trzeg ł W ydział krajowy, iż in- 
t r rp re tacy a  tej ustawy należy do ustawodawstwa k ra ­
jow ego, zatem do Sejmu i do korony.

.  W s k u te k  oferty p. W incen tego  W asilewskiego, 
p ragnącego  wynająć budynek browarniany w W inni­
kach na garba rn ię  na la t  20 i w skutek planu przed­
łożonego przez leśniczego dóbr funduszow ych, aby 
tenże budynek przerobić  na dom dla robotników fa­
bryki tytoniu, uchwalił W ydział krajowy postarać się 
u W ys Sejmu o pozwolenie sprzedaży realności do 

°  r  funduszowych Winniki należących. 
pow i» tI^dzia* krajowy zniósł orzeczenie W ydziału 
8terzyckT^e °  w Buczaczu, odmawiając gminie inana- 
z realności n^ a* a pobierania dodatków gminnych 
skiego w obręblg0*1 p rzez  właściciela obszaru dw or- 
ust. gm. W ydzia ł z powodu, że w edług §. 87
orzekania w tej sprawie*0" ^  n ' e ma kom petencji  do

W ydział krajowy 2at . 
działu powiatowego w W aiT '61-^2'* orzeczenie  W y-
nik Zwierzchności gminnej °JVi« aeh,’ ktore,n ™ czel-

^Pytkowicach za n ie ­

dbałe wykon’ wanic przepisów o czeladzi służebnej 
na karę 5 złr. skazanym został.

W sprawie portoryuni pocztowego, które W y­
działy powiatowe od swych pism opłacają .  udał s l? 
W yd z ia ł  krajowy do c. k. N am ies tn ic tw a , ażeby 
w drodze us tawodawcze j  wyjednało uwolnienie od 
tej opłaty  dla Wydziałów powiatowych.

W ydział krajowy zniósł uchwałę rady gminnej 
Czerlańskiej, mocą której przeznaczyła  gmina kwotę 
1150 złr. 55 c. w. a. przyznaną sobie za zmienione 
służebnictwa, na budowę cerkwi z powodu, że ka­
p ita ł pomieniony stanów i dobro gminy, którego gmi­
nie naruszać nie wolno , a budowa cerkwi według 
przepisów ustawy o konkurencj i kościelnej dokonaną 
być powinna

W ydział krajowy przyjął do wiadomości posta­
nowienie e. k. ministerstwa, „ioeą którego w drodze 
rekursu zatwierdzoną została uchwała Zwierzchności 
gminnej w Jarosławiu, rozdzielająca majątek gminy 
przy sporządzaniu inwentarza na 3 c z ę ś c i , miano­
wicie: na część czysto chrześeiańską, czysto żydow­
ską i wspólną.

Wydział krajowy zniósł u c h w a ł ę  rady gminnej 
J a s ie lsk ie j , skazującą jed n eg o  z mieszczan tam te j­
szych za niemoralne życie domowe na karę p ie ­
niężną.

Wydział krajowy zniósł orzeczenie Wydziału 
powiatowego Zbaraskiego, k t ó r y  Zwierzchności gm in­
nej Zbaraskiej zaprzeczył prawa darowania kary, na 
jaką jeden  z mieszczan tamecznych w skutek p r o ­
c e s u  z g m i n ą  skazany został.

W y d z ia ł  k ra jow y  udzie li ł  subw ency i w kw ocie  
500 z ł r .  szko le  tkack ie j  w Bielsku, z .pow odu ,  żc do 
pom icn ionę j  szko ły  b ardzo  wielu m ieszkańców  Ga­
lic ji uczęszcza.

W ydział krajowy udzielił dwukrotnie subwencyi, 
najpierw w kwocie 200 złr. później 500 złr .  panu 
Michałowi Józefowi Konstanty no wieżowi, nauczycie­
lowi czytania i pisania d o ro s ły c h , w celu poparcia 
jego usiłowań szerzenia oświaty.

Na re s ta u ra c ję  budowli i pomników h is to ry ­
cznych w Galicyi w schodn ie j , zaasygnował W ydział 
krajowy do rąk c. k. konserwatora  W go Mieczy­
sława Potockiego kwotę 1000 złr. a. w.

Na res tauracyę  kościółka śvv. Jana we Lwowie 
odmówił W ydział krajowy su b w e n c j i ,  z pow odu, że 
kościół ten, zabytek zeszłego s tu le c ia , stojący tylko 
na miejscu najdawniejszej świątyni lwowskiej , p o ­
siada swój własny majątek pod zarządem  kapituły 
lwowskiej, k tóra  ma obowiązek utrzymywać kościół 
w dobrym stanie. W reszcie zaasygnow ał W ydział 
krajowy 4500 złr. na restauracyę kaplicy św. Krzyża 
na W awelu na ręce  konserwatora W go Pawła P o ­
piela,

W ydział krajowy zatwierdził uchw ałę  rady a d ­
ministracyjnej zakładu lir. S k a r b k a , moeą której 
przyjęto ofertę p. W iktora  W ołodkow icza na dzie­
rżawę dóbr Brzozdowce. O leren t bierze pomienione 
dobrza w tlletnią dzierżawę za rocznym czynszem 
13.500 złr. w. a. a oprócz tego zobowiązał się ty ­
tułem  porękaw icznego złożyć na rzecz  fundacji lir. 
Skarbka  kwotę 4500 złr. w brązowych ra tach  pó ł­
rocznych z góry.

W ydział krajowy przyjął1 do wiadomości donie­
s ien ie ,  c. k. Namiestnictwa o reskrypcie  minister­
stwa wyznań i oświecenia z dnia 5. czerwca b. r., 
że w obec stanowiska szkolnej Kady krajowej jako 
władzy c k. Ministerstwu podporządkowanej uchwała 
Sejmu galicyjskiego o w nioskach rządow ych , odno­
szących się do wykonania państwowej ustawy o 
szkołach ludowych, dopóty nie może być wykouauą, 
dopóki dotyczące szkolne ustawy państwowe nie zo ­
staną zmienione, a względnie dopóki takowe dla G a­
licyi nie zostaną zniesione.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

B l o k  W y t i s f c g a a o  6 0 .

l a w  ó w ,  28. wrześnią, 
porządku dziennym wczorajszego posiedze­

nia L.by deputowanych Bady państwa s ta ł  wniosek 
deputowanego Pascotiniego względem wyboru ko- 
misyi adresowej. W edług  doniesień telegraficznych 
rozprawy |)a(t wnioskiem tym odroczono gdyż przy- 
J f ty  zos ta ł  68 głosami przeciw 66 wniosek dr. R ech -  
bauera  żądający odroczenia dyskusji nad wnioskiem 
|yni dotąd, dopóki nie odbędzie się dyskusja  nad 
je g o  (H cchbaucra )  wnioskiem względem odroczenia 
1 o s i u z u i  Bady państwa aż do przybycia deputow a­
nych królestwa Czeskiego.

Wczoraj w nocy otrzymaliśmy te legram  dono­
szący, że posiedzenie Izby d e p u to w a n y ch  odbędzie 
się we czwartek. Na porządku dziennym  stoi wnio­
sek dr. Hcchbaucra względem odroczenia posiedzeń 
aż do przybycia deputowanych królestwa Czeskiego.

B e r l i n .  Telegramy doniosły o dwóch okólnikach 
hr. Bismarcka rozesłanych w jednakowem  brzmieniu 
na ręce  pełnomocników Związku północno-niem iec- 
kiego do kilku neutralnych rządów. Podajemy oba o -  
kelniki w- dosłownym przekładzie:

Bheims, 13. września 1870,
W skutek błędnych zapatrywań się na stosunek 

nasz do l1 rancyi, k tó ie  nas nawet z s tron  przyjaz­
ny cli dochodzą, widzę się spowodowanym objawić 
poniżej w tym względzie zdanie JKMości, podzielane 
również przez sprzymierzone rządy niemieckie.

Uważaliśmyt zrazu plebiscyt i zadowalniający 
stan rzeczy we Fraucyi, jaki po nim nastąpił, za 
d o s ta te c z n ą  rękojmie pokoju i za wyraz pokojowego 
usposobienia francuskiego narodu. O sta tn ie  wypadki 
inacze j  nas p rzekona ły ,  a przynajmniej w y k a z a ły , jak  
zmiennem jes t  usposobienie francuskiego narodu. J e -  
dnozgodna prawie większość reprezen tan tów  narodu, 
senatu i organow p rasy  dom agała  się zaborczej wojny 
przeciw nam tak jawnie i s tanowczo, iż nieliczni 
przyjaciele pokoju nie śmieli s tawić oporu, a ce sa rz  
Napoleon, zwierzając się JKMości, zapewne nie r o z ­
minął się z prawdą, jeśli do dzisiaj dnia utrzymuje, 
iż prąd publicznej opinii zniewolił go do wypowie­
dzenia wojny.

W obee tego  f a k t u  nie możemy szukać żatlnych 
gwarancyi w usposobieniu francuskich umysłów. Nie 
możemy się łudzić, iż wskutek tej wojny trzeba nam 
będzie przygotować się znowu na rychły napad ze 
strony F iancyi a nie na stały pokoj, i to zupełnie 
niezależnie od warunków, jakiebyśniy Francy! posta-. 
wić mogli. J u ż  samej klęski i naszego zwyeięzkiego 
odparcia zuchwałej napaści nie przebaczy  nam nigdy 
naród francuski. Gdybyśmy teraz cofnęli się z F ra n -  
cyi, bez żadnego wynagrodzenia te ry toryalnego , bez 
żadnych kontrybucji  i wszelkich innych korzyści, u -  
uosząc ze sobą tylko sławę broni n a s z e j ,  to pozo­
stałaby jednak w francuskim narodzie ta  sama n ie ­
nawiść i to samo pragnienie zemsty z powodu u p o ­
korzonej dumy i żądzy panowania i oczekiwałby on 
tylko stosownej pory:, aby te uczucia poprzeć  czy­
nem. Nie dla tego, iżbyśmy powątpiewali o sp raw ie ­
dliwości naszej, ani też  z obawy, iż nie mielibyśmy 
sił dostatecznych, wstrzymaliśmy się w roku 1867 
od grożącej nam już  wtedy wojny, lecz uczyniliśmy 
to dla tego, ponieważ obawialiśmy się przez zwycię­
stwa nasze rozbudzić  owe namiętności i rozpocz?ć 
erę wzajemnego rozjątrzenia  i nieuslamrych woJeib 
podczas gdy spodziewaliśmy się, iż l,izez dłuższe 
trwanie i s taranne utrzymywanie obu naiodów w po ­
kojowych stosunkach zdołamy utrwalić erę  pokoju i 
wspólnego dobrobytu. Teraz z ^ ,  gdy nas zniewolono 
do wojny, której stanowczo s.ę opieraliśmy,- powin­

niśmy się Starać, a b y - .y  W Cel“ ^
obrony przecie n a j b l i ż e j  napasę, f  rancuzów lepsze
r ę k o j m i ę  od r ę k o j m i  ich p rzychy lność .

Rękojmie, których po roku 1815 przeciw tym 
s a m y m  f r a n c u s k i m  zach can k o in  i w celu u trwalenia



pokoju  w Europie szukano w świętem przymierzu i 
w innych urządzeniach,poczynionym w interesie Europy, 
utrac iły  z ubiegiem czasu skuteczność i znaczenie 
swoje; tak  iż Niemcy same musiały ostatecznie o w ła­
snych siłach i środkach  bronić się przeciwko F ran -  
cyi. Nie można wymagać, aby naród niemiecki miał 
rob ić  i nadal podobne dzisiejszym wysilenia; i dla 
te g o  jes teśm y zniewoleni domagać się matcryalnych 
rękojmi i zabezpieczenia Niemiec przeciwko przy­
szłym napaściom ze strony Francyi, rękojmi, które 
zapewniają zarazem  pokój Europy, któremu nic ze 
strony Niemiec nie zagraża. Rękojmi tych powinniś­
my domagać się nie od przemijającego rządu F ra n ­
cyi, lecz od samego francuskiego narodu, który o ka­
zał, iż pod każdym rządem gotów je s t  rozpocząć 
wojnę przeciw nam, jak o tern świadczy cały szereg 
zaczepnych wojen, prowadzonych już od wieków przez 
F rancyę  przeciwko Niemcom.

W  żądaniach naszych przy zawarciu pokoju 
możemy zatem zmierzać jedynie do tego , aby u t ru ­
dnić F rancyi możliwość napaści na niemiecką a mia­
nowicie na bezbronną południowo-niem iecką granicę, 
co można osiągnąć przez to, iż gran icę  a z nią r a ­
zem punkty wyjścia napaści francuskich głębiej po ­
suniemy i twierdze, któremi nam F rancya  zagraża, 
jako  obronne baszty odporne dla Niemiec zatrzy­
mamy.

Zechciej Wasza.... w razie żądania objaśnień, 
wyrazić się w tym sensie.

v. B i s m a r c k .

Meaux, 16. września 1870.
Znaną wam je s t  odezwa, k tórą  wystosował J u ­

liusz Favre w imieniu teraźniejszej władzy naczelnej 
Paryża, która się sama G ourernem ent de la defen- 
se nationale nazwała, do reprezen tan tów  Francyi za 
granicą.

Równocześnie doszła mnie wiadomość, że pan 
Th iers  podją ł się poufnej misyi do kilku zag ran icz ­
nych dworów i w nienem spodziewać się, że zada­
niem jeg o  będzie z jednej s trony obudzić w ia rę  
W tendeneye pokojowe te raźnie jszego  rządu paryz- 
kiego, a z drugiej wyjednać in te rw en c ję  neutralnych 
państw  w celu zawarcia pokoju, któryby pozbawił 
N iem cy  ow oców  ich zw ycięs tw a i z a p o b ie g ł  p rz y ­
jęc iu  takiej podstawy pokojowej, któraby zawierała 
w sobie u trudnienie  przyszłej napaści F rancyi na 
Niemcy.

W  szczerość  zamiarów teraźniejszego rządu 
parysk iego , ażeby wojnie koniec położyć, nie uw ie­
rzymy dopóty, dopóki rząd ten  nie przestanie  w e­
w nątrz  kraju  podżegać swemi słowami i czynami 
namiętności ludu, podniecać nienawiści i rozdrażn ie ­
nia i tak już  plagami wojny rozjątrzonej ludności 
i od rzucać  z góry  wszelkiej korzystnej ' dla Niemiec 
podstawy pokoju jako  niekorzystnej dla Francyi. 
Sam sobie przez to uniemożebnia pokój, do k tó re -  
goby powinien przygotowywać ludność słowami pe ł-  
nem* spokoju i świadomości całej grozy sytuacyi, 
jeślibyśmy mieli sądzić, że szczerze chce z nami 
t rak tow ać  o pokój. Przypuszczenie, ażebyśmy mogli 
zaw rzeć rozejm bez żadnej gwarancyi dla naszych 
warunków pokojowych mogłoby wtedy tylko mieć 
słuszną podstaw ę, gdyby nas posądzono o brak mi­
l i ta rnego  i politycznego sądu lub też obojętność
0 dobro Niemiec.

Prócz tego  istnieje ważna p rzeszkoda, która 
nie dozwala Francuzom  zająć się szczerze koniecz­
nością pokoju z N iem cam i, a tą je s t  nadzieja , jaką 
żywi teraźniejszy  rząd Francyi, że neutralne państwa 
in terweniować będą na korzyść Francyi badź na 
d rodze dy p lo m aty czn e j , bądź też  na materyalnej. 
Kiedy się naród francuski p rzekona , że tak jak  sam 
dobrowolnie wywołał wojnę i Niemcy m usiały  ja 
same bez obcej pomocy prowadzić, tak  też będzie 
musiał gam obliczyć się z Niemcami, wtedy z p e ­
wnością zaniecha bezowocnego te ra z  oporu. N eu­
t ra lne  państwa dopuszczają się okrucieństw a wzglę­
dem narodu  francuskiego, pozwalając rządowi pary­
skiemu łudzić  lud płonnemi nadziejami interwencyi
1 p rze d łu żać  przez to walkę.

Daleką je s t  od nas wszelka ch ęć mieszania się 
w w ewnętrzne stosunki Francyi. Jaki rząd nada so ­
bie naród  francuski, je s t  nam rzeczą  obojętną. j e _ 
dynym dotąd rządem uznanym p rzez  nas formalnie 
je s t  rząd  cesarza  Napoleona. Nasze warunki pokoju, 
z  jakimkolwiek upoważnionym do tego rządem  t ra k -  
towaćbyśmy o nie mieli, nie mają nic wspólnego 
z kwestyą, jak  i przez kogo naród  francuski j e s t  
rządzonym , dyktuje je  nam samo położenie rzeczy 
i  prawo własnej obrony przeciw napaściom gw ałto ­

wnego i burzliwego narodu sąsiedniego. Wszystkie 
niemieckie rządy i cały lud niemiecki domaga się 
jednomyślnym głosem, ażeby Niemcy zostały zabez­
pieczone lepszemi granicami niż dotychczasowe przed 
groźbami i gwałtami, jak ich  się od wieków wszyst­
kie francuskie rządy względem nas dopuszczały. Do­
póki Francya S trassbu rg  i Metz posiadać będzie, 
dopóty będzie jej siła zaczepna s tra tegicznie  znacz­
niejsza niżli nasza odporna, ze względu na całe p o ­
łudniowe Niemcy i północne części po lewej stronie 
Renu. S trassburg , w ręku Francyi, j e s t  ciągle otwartą  
bram ą służącą do napaści na południowe Niemcy. 
W  ręku Niemiec przeciwnie S trassbu rg  i Metz przy­
bierają charak te r  odporny; w przeszło  20 wojnach 
nie byliśmy nigdy napastnikami Francyi i nie żąda­
my od niej nic więcej jak tyle razy już zamąconej 
przez nią spokojności w własnym kraju. Francya 
tymczasem będzie uważać każdy mający się te raz  
zawrzeć pokój tylko jako  tymczasowy rozejm  i chcąc 
pomścić swoję teraźniejszą k lęsk ę ,  rzuci się na nas 
równie zuchwale i nikczemnie jak  w tym roku, skoro 
się tylko poczuje dostatecznie popartą  własnemi si­
łami lub obcem przymierzem.

Utrudniając możliwość kroków zaczepnych F ra n ­
cyi, k tóra zawsze dawała inieyatywę do wszelkich 
dotychczasowych zaburzeń w Europie , działamy za­
razem  w interesie całej Europy, który to zasadza 
się na pokoju. Ze strony Niemiec nie potrzeba się 
obawiać żadnego zakłócenia pokoju w E u rop ie ;  a gdy 
pomimo naszej miłości p o k o ju , zmuszeni byliśmy 
przyjąć narzuconą nam gwałtem  wojnę, której uni­
kaliśmy starannie przez cztery  lata z przezwycięże­
niem własnego uczucia narodowego drażnionego ty ­
lokrotnie przez Francyę, możemy teraz domagać się 
rękojmi przyszłej spokojności w nagrodę tych wiel­
kich wysileń, jakieśmy musieli poczynić w celu w ła­
snej obrony. Nikt nie może zarzucić nam braku 
um iarkowania , jeżeli przy tern sprawiedliwem i s łu -  
sznem żądaniu obstajemy.

Zechciej P„... przejąć się temi myślami i roz­
szerzać je  w odnośnych rozmowach.

v. B i s m a r c k .

—  „Amtliche N achrich ten“ (urzędow y pruski
d z i e n n i k  A l z a c j i )  o g ł a s z a j ą  r o z k a z  g a b i n e t o w y ,  k t ó r y

nakazu je ,  aby adm inis trac ja  poczt Związku pó łnoc­
nego zajęła się natychmiast urządzeniem poczt w o b ­
rębie rządowym Alzacyi i Lotaryngii niemieckiej, 
tudzież poczt] w zajmowanych tymczasowo innych 
p row inc jach  francuskich, z zastosowaniem do istnie­
jących urządzeń.

P a r y * . „Inilep. b e lg e“ zamieszcza odpowiedź 
jen e ra ła  Wimpffen na list adjutanta cesarza Napo­
leona. Je n e ra ł  Wimpffen upewnia w tym liście, iż 
cesarz nie przystał na jeg o  projekt, by korpus j e ­
nerała  L ebrun  z cesarzem przedarł  się przez  armię 
pruską  w kierunku ku Carignan. Dalej miał cesarz 
bez wiedzy jen e ra ła  Wimpffen zatknąć biały sz tan­
dar  i układać się o kapitulacyę, przeciw czemu j e ­
nera ł  Wimpffen protestował.

— „Daily News“ donosi, że lir. Bisms rek oświad­
czył Juliuszowi Favrow’i , iż wydanie iinii Mozeli 
i tw ierdz francuskich je s t  conditio sine qua non po­
koju. Favre  w ed ług  doniesień tego  dziennika kon­
ferował z hr. Bismarckiem w prywatnym charak terze . 
„Daily -T e legraph" d o n o s i , że Juliusz Favre upowa­
żniony był przez rząd prowizoryczny do układania 
się o pokój pod następującemi w arunkam i: zap łace ­
nie kosztów wojennych, zburzenie  twierz a w o s ta ­
tecznym razie neutralizacya Alzacyi i Lotaryngii.

F l o r e n c y a .  Urzędowy florentyński dziennik do­
nosi, że Włosi stracili w wyprawie na Rzym 21 za­
b itych ,  między temi 3 oficerów, i 117 rannych, mię­
dzy tymi 5 oficerów. Do niewoli wzięto przy kap i-  
tulacyi załogi rzymskiej 9300 żołnierzy. Między tymi 
jeńcami jes t  tylko 4800 W łochów, zresztą są papiescy 
żołnierze cudzoziemcami.

Ponieważ w leonińskiej dzielnicy wybuchły nie­
pokoje p rzec iw  papieskim żandarmom prosił papież 
jen e ra ła  Cadornę, ażeby wysłał wojsko dla uśmie­
rzenia  tych niepokojów. Je n e ra ł  uczynił zadość p roś­
bie papieża.

Różne pogłoski o stanowisku, jak ie  zająć miał 
poseł północno -  niemieckiego związku w Rzymie, 
wobec o s ta tn ic h  wypadków skłaniają „Nordd. Allg. 
Z t g “  do następującego oświadczenia:

„Po drugiej sommacyi włoskiej wysłanej do
Rzymu udał s i ę  poseł północno-n iem ieckiego  z w i ą z ­

ku do głównej kwatery włoskiej i prosił jenera ła

Cadornę, by nie dawał rozkazu wkroczenia do Rzy­
mu. Przez wzgląd na tę  interwencyę dał jene ra ł  C a-  
dorna 24 godzin czasu do namysłu i oświadczył, iż 
gdyby dotąd nie przystał  Rzym na warunki dłużej z 
uderzeniem na miasto wstrzymać się nie m oże.“

, W L  r  o  n  i  I i  m ,
( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j )  o d b ę d z ie  się  

dzisiaj o g o d z in ie  6 te j  w ieczo rem  w sali ra tuszow ej .  Na 
p o rząd k u  d z ie n n y m :  1) W n io s e k  nag lący  komisyi szkolnej 
w zg lęd em  zakupna  rea ln o śc i  p o d n r . S 6 4 ' / 4 ( p .  Ś l ą s k i e g o ) .  
S p ra w o z d a w c a  radny  p. W ild .  2 )  W n io s k i  se k c y i  IV. 
w zg lęd em  urząd zen ia  k u r su  c y m e n ta ic z c g o .  S p raw o zd .  p. 
d r .  G ęb arzew sk i .  3 )  P o d a n ia  o p rz y rz e cz en ie  p rzy jęc ia  
do g m in y :  pp .  L u cy an a  M alinow sk iego  ( m a g i s t r a  nauk  
f i lo lo g iezn o -b is to ry czn y eh )  , Karola  P a r c h e m  (n a u c z y c ie la  
p r y w a tn e g o )  i L eo n a  Glatte  (c ze la d n ik a  ś lu s a r s k ie g o ) .  
Sp raw o zd .  p. Pa traszew sk i .  4 )  W n io sk i  sekcy i  1. w zg lę ­
dem przydzie len ia  d w o rc a  kolei  b ro d zk ic j  do parafi i  św. 
M arcina.  S p raw o zd .  ra d n y  p. S c h ie .  3 )  S p rz e d a ż  p a rc e l i  
na W a l c e  S ich o w sk ie j .  S p raw o zd .  ra d n y  p. d r .  C zem e-  
ryńsk i .  6 )  P ro p o zy cy a  wys. c. k. n am ies tn ic tw a  w z g ląd e m  
o b jęc ia  p rzez  g m in ę  zarządu  fundacyi  W in c e n t e g o  Ł o d z ią  
P o n iń sk ie g o  dla rzem ieś ln ików .  S p raw o zd .  rad n y  p. d r .  
C zem eryńsk i .  7 )  W n io s e k  sek cy i  V. w zg lęd em  w yboru  1 
cz łonka  do k om ite tu  k o n k u r e n c y jn e g o  dla szk o ły  z u b rze -  
ck ie j .  Sp raw o zd .  rad n y  p. Ig n .  L ew ak o w sk i.  8 )  P r o j e k t  
s ta tu tu  dla z ak ład u  k a le k  św, Ł azarza .  S p ra w o z d .  ra d n y  
p. Ż ó łk iew sk i .

( W y p a d e k  n a  k o l e i . )  W  sk u te k  z łam an ia  się 
osi przy wozie n a ład o w an y m  p ro g a m i  w p o c ią g u  t o w a r o ­
wym nr .  12 ,  k tó ry  wczora j  p o p o łu d n iu  ze L w ow a do K ra ­
kowa o d sz e d ł ,  i w sk u te k  w ykole jen ia  w sp o m n io n eg o  w o ­
zu, —  p o c iąg i  osobow e nr.  2. i 3 .  (p ie rw szy  w G ró d k u ,  
os ta tn i  w S ądow ej  W is z n i )  p rzez  dw ie  go d z in y  zatrzym ać 
sie  musiały .  P o c i ą g  2 g i  sp ó źn i ł  s ię  i nie z łą c z y ł  s ię  z po ­
c iąg iem  kolei p ó łn o c n e j  w K rak o w ie  , a p o c ią g  3c i  nie 
m ó g ł  się  tożsamo z łączyć  z p o c ią g iem  kolei lwowsko c ze r -  
n io w iec k o - ja sk ie j  w e  L w o w ie .  Z d a rz en ie  to nie p o c ią g a ło  
za so b ą  zresz tą  żadnych  n iep o m y śln y ch  n a s tęp s tw .

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  Dnia 2 3 .  b. m. ki lka  
osób  p rz e je c h a n y c h  zosta ło  we L wowie .  1 lak p r z e j e c h a ł  
p a ro b e k  z b ro w a ru  na P o h u la n ce  na p lacu  k ra k o w sk im  
A lek san d rę  K a rd u so w ę  z R ok i tne j  p o d  J a n o w e m .  Kobie ta  
ta sk a leczo n ą  zos ta ła  w p raw ą  rę k ę .  P a r o b e k  j e d n e g o  z 
tu te jszy ch  rzeźn ik ó w  p r z e j e c h a ł  na ulicy k rak o w sk ie j  p r z e ­
k u p k ę ,  k tó rą  odwieziono  zaraz  do  szpita lu.  Na p lacu  m a -  
ryack im  p r z e j e c h a ł  w ło śc ian in  z G rzybow ic  71etll iego sy ­
na s to larza  C h o m ick ieg o .  C h ło p ak  te n  sk a leczo n y  z e s ta l  
w p ra w ą  n o g ę .  Na ulicy ż ó łk iew sk ie j  p r z e j e c h a ł  w ło śc ią -
n in  *e Z bo isk  91e tn iego  _ syna szklarza  A b ra h am a  B;»lika.
C h ło p ak  ten  ska leczo n y  zo s ta ł  w szyję,

—  D o  „C zasu"  p iszą  z R z e s z o w a : W  uznaniu  za­
s ł u g ,  j a k i e  p. K laczko na polu l i t e ra tu ry  o jczyste j  i p u ­
b licystyki  p o ło ży ł ,  R a d a  m ie jsk a  tu te jsza  u c h w a łą  z dnia w c z o ­
ra js z e g o  n a d a ła  mu obyw ate ls tw o  h o n o ro w e  miasta  R zeszow a.

—  P .  W ilh e lm  C zerw ińsk i,  lwowianin,  p ian ista  znany 
ze sw oich  n d a tn y c h  u tw o ró w  m uzycznych ,  b a w iąc  o b e c n ie  
w G ra d c u ,  p o d c za s  p o b y tu  C esa rza  na  wystawie- tam eczn e j  
w e c zw a r te k  g r a ł  n a p rz ó d  dwie  ko inpozycye  ■ C hop ina ,  
a n a s tę p n ie ,  g d y  N. P a n  zbliżył  s ię  i wj r a z i ł  życzen ie  
u s ły szen ia  w ła s n e g o  u tw oru  p ian is ty ,  p.  C zerw ińsk i  g r a ł  
poloneza  sw e g o  u tw oru  i n a s tę p n ie  inną  j e szcze  k o m p o -  
zycye .  Dzienniki m ie jsc o w e  o d d a ją  p o c h w a łę  g rz e  j e g o .

(Czas.)
( P o ż a r y . )  Dnia 5 .  w rześn ia  z g o rz a ła  w H orożan ie  

w ielkie j  w p o w iec ie  R u d eń sk im  z a g ro d a  w ło śc iań sk a .  Dnia
8 .  b ,  m. z g o rza ły  w N iew o d n y  w p o w ie c ie  R opczyckim  
trzy z a g ro d y  w ło śc iań sk ie .  P rzyczyna  pożaru  n iew iadom a.  
S zkoda  ( n i e z a b e z p ie c z o n a )  wynosi 1 2 5 0  z ł r .  D. 9 .  b .  m. 
z g o rz a ła  w S te b n ik u  w pow. D ro h o b y ck im  s to d o ła  w ło ­
śc iań sk a .  P rzyczyna  pożaru  n iew iadom a.  S z k o d a  wynosi 
3 0 0  z ł r .  D. 9 .  b. m. z g o rz a ła  w Budziszu  w pow. R ó p -  
czyekim  z a g ro d a  w ło śc iań sk a .  P rzyczyna  pożaru  b y ła  n ie o ­
s t rożność .  S z k o d a  (n ie z a b e z p ie c z o n a )  wynosi ISO  z łr .  D.
9 .  b. m. z g o rz a ło  w Ja s ie n iu  w pow. K a łusk im  p ięć  za ­
g r ó d  w ło śc iań sk ic h .  O g ień  m ia ł  być  p o d ło żo n y .  S z k o d a  
(w  ezęśc i  z a b e z p ie c z o n a )  wynosi 1 3 1 0  złr .  I) . 10 .  b .  m. 
z g o rz a ły  w Ja s ien iu  w pow. K a łusk im  o śm u aśc ie  z a g r ó d  
w ło śc iań sk ic h .  P rzyczyna  pożaru  n iew iadom a.  S z k o d a  ( n i e ­
z ab e zp ie cz o n a )  wynosi 7 3 4 3  z łr .  D. 11 .  b. m. zg o rza ł*  
w T rz e m e s n e j  w pow. T a rn o w sk im  z a g ro d a  w ło śc iań sk a .  
O g ień  m ia ł  b y ć  pod ło żo n y .  S z k o d a  wynosi  4 3 9  z ł r .  D. 
1 2 .  b. m. z g o rz a ło  w P rz e d rz y m ic h a c h  w ie lk ich  w pow. 
Ż ó łk iew sk im  p ięć  z a g r ó d  w ło śc iań sk ic h .  O g ień  m ia ł  b y ć  
podłożony .  S zkoda  wynosi 1 0 . 0 0 0  z ł r .  D. 13 .  b. m . z g o ­
rza ły  w T o r k a c h  w pow. Soka lsk im  dw ie  z a g ro d y  w ł o ­
śc iań sk ie .  P rzyczyna  p ożaru  n iew iadom a.  D. 14 .  b .  m. 
z g o rza ła  w G u m n isk ach  w pow. P ilzn ieńsk im  z a g r o d a  w ł o ­
śc iań sk a .  P rzy czy n a  pożaru  n iew iad o m a.  S zk o d a  wynosi  
4 0 0  z łr .  D. 1 4 .  b .  m. w C za jk o w icach  w  pow . R u d e ń ­
skim s to d o ły  d w o rsk ie  ze zbożem . P rzyczyna  pożaru  n ie ­
w iadoma. Szkoda  (n ie z a b e z p ie c z o n a )  wynosi 6 0 0 0  złr. D. 
14 .  b. ni. z g o rza ła  w Mnikowie w pow. K rakow sk im  za­
g r o d a  w ło śc iań sk a .  P rzyczyna  p ożaru  n iew iadom a.  Szkoda  
( n ie z a b e z p ie c z o n a )  wynosi 2 0 0 0  z ł r .  D. i  5- 6 .  m. z g o ­
r z a ł  w  B u dzanow ie  w pow. C zortkow skm . dom w ło śc iań sk i .  
O g ień  m ia ł  b y ć  pod ło żo n y .  S zkoda  wynosi  8 0  z ł r .  D . 13 .  
b .  m z g o rza ła  w Żołyni  w pow. Ł a ń c u c k im  z a g ro d a  w ło ­
śc iań sk a .  P rzy czy n a  p ożaru  b y ła  n ieo s tro żn o ść .  Szkoda  
(n iez a b e z p ie c z o n a )  wynosi 1 5 0 0  z łr .  D . 17- b. m. a g o -  
rza ły  w P o to k u  z ło tym  w pow. Buczaezk im  s ta jn ia ,  g o ­
rzelnia  i w o łow nia  d w o rsk a .  P r z y c z y n a  pożarl i b y ła  n i e ­
wiadom a.  Szkoda  ( w  częśc i  zabezp ieczo n a)  wynosi 1 2 . 0 0 0  
z ł r .  D. 19 .  b. in. z g o rz a ła  w Uściu  vv pow. Śn ia tyńsk im  
chała w łośc iańska .  P rzyczyna  pożaru  n iew iadom a.  D. 2 1 .



b.  m. z g o rz a ła  w  K o p y czy ń cach  w pow. Husia lyńskim  za ­
g r o d a  w ło śc iań sk a .  O g ie ń  m ia ł  b y ć  p o d ło żo n y .  Szkoda  
( w  częśc i  z ab e zp ie cz o n a )  wynosi 2 0 0 0  z łr .  D. 2 3 .  b. m. 
z g o rz a ły  w Glińsku w pow. Ż ó łk iew sk im  dwie z ag ro d y  
w ło śc iań sk ie .

—  ̂ „ W i e n e r  S o n n -  und M o n tag s -Z e i lu n g «  donosi ła ,  
4e w ic e a d m ira ł  T e g e t t h o f f  j e s t  n ieb ezp ieczn ie  ch o ry  i 
że s ł a b o ść  j e g o  wyleczoną  ju ż  b y ć  n ie  może. „ W i e n e r  
A b e n d p o s t"  zapew nia  , i e  c a ła  t r e ś ć  te j  w ia d o m o ś c i  ze 
wszystk iem i j e j  kom biD aeyam i j e s t  n a jzu p e łn ie j  zm yśloną.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .  
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U. 27. września.
A ke. gal. boi. żel. K. L.
„ kol. lw.-c*.-J*88y 
„ banku hip.g»I»e. po

200 zł. zwpł.  50%
„ pap. czerl. po 200 

i l r .  w. a. . . •
Galie. Sauku krajów. 
Listy t.Tow. kred. gal. 

S% w.a. . . .
„ T. kr. gal. 4%  w. a 

ilanku liip. gal. . . ■ 
Gal. zakł. kr.  włość. . 
Oblig. ind. gal. . • •

„ W. Ks. Krak . ■
„ Księst. Uukowiny

P uż.g ł.  r. 1866 po 7%  
Pier .  k. gal. K. L. I.Eni.

. . . »  11. i.
„  kol. Iw - c z e rń .  .

I. Em.
II. „

I ukat holenderski .
„ cesar ik i  . . . .

N a p o le o n d o r ...................
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i tubel sreb rny  rosyjski 

papierowy „ 
Bank. poi. ża 100 zł. poi. 
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Telegramy Gazety Lwowskie).
T o u r s ,  27. września. P refekt z Lille te leg ra ­

fuje do ministra spraw wewnętrznych następujące 
pocztą gołębią  otrzymane wiadomości z P a ry ża : Dnia
23. września uderzyła dywizya jenerała Mauduit na 
obsadzone przez Prusaków wzgórza pod Yillejuif. 
Bitwa rozpoczęła  się o 3ciej godz. rano. Po kilku­
godzinnym ogniu naszych bateryi polowych wspie­
ranych przez ogień z f o r tó w , wzięto szturmem re ­
duty pod Moulin, Jaquet, Villeju if  i Haute Bruyeres. 
Nasze wojska utrzymały się na tych redutach, które 
są dotąd przez nie obsadzone. S tra ly  nieprzyjaciela 
są znaczne. Gwardya ruchoma trzymała się dobrze.

W  tym samym dniu kontradmirał  S o i s s e t  w y ­
kona ł  św ie tny  rekonesans  na c z e l e  200  żo łn i erzy  
piech o t y  l iniowej ,  400 p ie ch o t y  marynarki  i 8  k o m ­
panii  s t rz e l c ó w  nadsekwańskich.  Nieprzyjaciela w y ­
pę dz o n o  ze  wsi Droucy.

Równocześnie donosi w liście generała Balla- 
non, iż uderzył na wieś Pierrelitte, i wypędził ztam - 
tąd nieprzyjaciela po żywej walce. Nas/e  wojska po ­
wróciły potem do St. Denis nic doznawszy żadnej 
zaczepki.

T o u r s ,  27. września. Ajencya Harasa za ­
przecza doniesieniu „ lim csa*1, jjj marszałek Bazaine 
ofiarował kapitulacyę.

M e z i e r e s ,  26. września. Zawarte  dla pr ze ­
wozu  rannych zaw ie s zen i e  broni  zo s la ło  w y p o w i e ­
dziane.  Ob lężen ie  spodz i ewane .  Mezieres spe łn i  swą  

powinność .
E v r e u x , 26. wrześn ia .  Z Paryża prz yw ió ł  ku- 

ryer  aeros tatyczny  liczne d ep esz e .  Odesłano je  na­
t ychmiast  do Tours.

M a r s y l i a ,  Rada municypalna rozpisała l()mi- 
lionową pożyczkę. 881 ochotników jenera ła  G aribal-  
dego odchodzi dziś wieczorem do Tours. Dzisiaj był
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przegląd 32.000 gwardyi ruchomej, z których 18.000 
ma dobra broń.

P rzyjech al i  do Lwowa.
Dnia 27 września .

Hotel George: P P . H r .  Rom er \VL, z Ocieki. -  Cha- 
J • *'* * • * Zurawna. K o lczy ń sk i  J., Dr. med., z Mulfan. 

Hotel europejski:  Tarnow ski J., % Kamieńca.
angielski:  Zawadzki K., % Pofoka 

Hotel k ra k o w sk i : Dr. Kreutz  F„ p ro . nn iw .. 2 W iednia.  
Hole! warszaw ski:  Szieff  K., c. k. kap.,  ze Stryja.

Wyjechal i  ze  Lwowa.
Dnia 27 w rześn ia .

■ Ot 1 1>1.V  Ks- Bi,lsc!‘* d,°. J,ass -  Br. W iirth J., c. k. 
lot. ,  do W iednia.  -  Krajewski L., c. k. s t a r  , do Żółkwi.  -

J <> Błozwy. — Bogus/. G , do W yiynczank i .  _  c h | e . 
nowicki E , do Stanisławowa. — Dobrowolski A., do Besarabii.  
ii i i  r. K’’ ‘,0 Der:towa ~  Puchalski M„ do Dworca. —

do Jaśniska. — Sarneck i  N., do T urynki.    Tyól-
g jo s i  A., Jo  Krynicy. — W iadowski J., Jo Krakowa.

Spostrzeżen ia  meteoro log iczne we L w ow ie .
Dnia 26. i 27. września 1870.

Dora
Barometr  
w- mierze 

p a r  sprow- 
do o° Ueau

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek 
i sita 

w ia tru

Stan
atmo­
sfery

7. goń. zi aiid 
*• goń. po poł. 
9. goń.w iucz .

••29 25 
32S.SO 
328 50

+  r t  
+  12.4 
+■ 9 3

!)0
50
80

Pn. sł. 
Pn\V. „

„ b . s ł .

8
6

10

?. goń. zrana 328 10 •+- 7.2 89 Pn. b. sł. 10
*• goń. po poi. 327 36 -ł-12.6 6 7. 6
9. goń. w ierz. 327.60 -ł- 9.8 84 n n 2

T  fió A  T  I I .
D z i ś  (p rzedst .  n iem .):  „ I% orn» tt‘S opera w 2 ak ­

tach.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  A do łl  U u d y u s k i .

C oj

E f e k t a

Js
ku

te
c

sp
rz

ed
a

K
ur

s

ir
ze

ei
et

n

Kurs ostatni

płacą | żądają

Złote au stryackie

pien. towar.

R i iis  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 24. września 1870.

I .  I t l o g  p u b l i c z n y .  ( ż a  100 zł )
A. P a ń s t w a .  picn. towar.

L pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipca po 5 % .........................................................  06.60 06 75

• ś  kwietnia do paadzieinika po 5 ^ ..................... — — -  .

Pożyczka w srebrze  1864 (funt.  s z t . ) zwrotna w 35
latach po 5 % ...................  . . . . .  —•—  —

czka w srebrze  z 1865 (franki) zwrotna w 37
lalach po 5 % ........................................................ — .— — .—

Metaliki po 4 ' /2% .......................................—
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy . ’ . . ; 2 3 9 — 341.—

n » ,1 1839 piata cze.se losow . • 237 — 238 ——
„ „ „ 1854 po 250 zł. 4%  . . .  83.73 84 7ó
„ „ 1860 po .300 zł. 3% . . . 92 30 92.70
" .. 1860 oo 100 z/  5% . . . 103—  103 50

R o z y e z k a  *  r .  I 8 4 i 4  ( z  p r e m i ą )  p o  i o O  z ł .  . . .  1 1 X 7 5  I I O  ___
Ił en ty Como po 42 lir. au s t r ......................................... 22 .   24.__

II. K i- a j ó w k o r o n n y c h .
Obligacje imienin, po 5%  za 100 zł.

Czech  ......................................................     _ w
Bukowiny  ........................... . , , * * * *  ^

(v* lil‘y‘- V  ....................................................... ■ • • 72.— 72.50Nusstej Austryi .  ......................................................................... ..............
S ied m io g ro d u ............................................... 74*3!j
Węgier  ...................................................................... i 77 30
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . _   __

W. A k c j e .
Banku anglo - auslr.  na 200 zł. (20 lunt. sz lerl .)

z wpłatą 50%  . . ......................................
Insi. kred. dla handlu po 160 zł- w. a.....................
N iż .-aust .  tow. eskomt. p o '500 zł.............................
Galie, banku kraj.  a  200 zł. wpł. 40 % ■ . . .
Galie, banku liyp. po 200 zł., wpłata 40% . , .
Banku n a r o d o w e g o ............................  • ■■ • - .
Auslr .  towarz. żegl par. po 500 zł. m. k. . . .
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k ...........................
Półn. kolej po iOOO zł. w. a...................................   .
Kol. Kar. Lud. po 200 zł, i i i . k.............................
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

brze (20  funt. s z t . ) ............................ ....
Tow. kolei żel. państwa po 200zł.  m.k. czyli SOOfr. Ooo 
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 800 fr. 181.
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a.........................  gg_

3 .  L i s t y  z s s t » « ' n e .
Pow. auslr.  towarz. kr.  ziem. przezn. do losow.

po 5%  w s r e b r z e ................................................... 106.30
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ............................  7 i . —
Gal. banku hyp. po 6% ...........................   * • • 87.50
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po b /o . . .  84 30
Banku naród, w wal. austr.,  przezn. do los. po 92  70
Weoier. Towar, ziemskie po S*/a% • ' ‘ * • • 89.30

„ „ „ ( ren ta )  po b%  . . —  __  ___

ts. O b l i g a c j e  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kol. półn. po 100 zł. m.  ............................................  89  90.-

7 5 5 0
78.30

232 50 233—  
258—  258.50 
878—  880*-

110—
715—  716__
357—  859.—  
213 50 216—  

2095 2100
242 30 243—

200  —  

380
200.50 
381 -  
131.30 

62—  
(za lOOzł.j

107. - 
71.75 
88 50 
83.50 
92 90 
90 —

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 3%  za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika U. emisyi . . . . .

4 .  L osy .
lnst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . . . .
Clarego po 40 zł. m. k............................................... . .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
K,eglevicha po 20 zł. m. k........................... ....
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.......................
Palrtego po 40 z  i .  i i i .  k .  ........................................... ......
Funriacya szpit. Arcykaięcia l t u d o l i a ........................
Salina po 40 zł. Ol. k................................................

Genois „ 49 . . . . . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryes t.  po 100 zł. ni. k ...................................

n ,  30 zł. w. a..........................................
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgialza „ 2 0 ................................................   .

W e k s le .  
ęNa 3 miesiące.)

Aiuslerdam za 100 zł. ho!...............................................
Augsburg za 100 zł. w p.  ..........................................
Berlin za 100 tal.................................................................
F rankfurt  100 zł. w .p .  n.  ........................
Hamburg za 100 M. B. . . . . . .   ........................
Londyn za 10 ft. sz t ....................................................   .
Paryż za 100 fr ....................................................................

K u r s  z l o t n .
Dukały ces. men.  ...........................................

„ pełn. wagi • >  ..........................................
Koron* .  ............................ * .....................................
  .
Rosyjski i m p e r y a ł .............................................................
Talar związkowy . . ...........................................
Srebro . • • ......................................

(za 100 zł.)
10 1 .— 10 2 —

99.25 100. -
(za sz tukę)

159— 15C 50
31.— 33 —
94 — 9 6 -
14.— 16 —
27— 31 -
2 3 — 29 -
14 5 ) 15 50
38 — 40 —
27__ 31----
23— 26—

115— 125—
34.— 58—
18 — 2 0 —
19 — 22

103.35 103 75

103.75 103 90 
91.80 91.90 

124.23 124.33

3 34 5.85

9 89 9.90

122^5  122,80

T e l e g r a f o w a H )  k u r s  w i e d e ń s k i

Dnia 27. września.

Jednolity dług państwa w b a n k n o t a c h ...................
„ w srebrze  . . . .  ........................

L o sy ”z 1860. roku  .........................................................
Akcye banku wiedeńskiego  ........................

„ k r e d y t o w e g o ..........................................
Londyn 10 funtów szterlingów • • • •
S rehro  ...........................................
Napoleondor .............................
Dukat  ..............................................................

zł. c.
57 4 0 ,
66 60
.02 50

715 —

258 —

124 75
123 25

9 9 3 %
5 89

O l i K E I I O ^ I

( 2256)  E  d  y  k  «. ( 3)
7631. Ces. król. sąd obwodowy w Sam bo- 

mani cz) ni Sewerynie Bruckman, Ju l” Briick-
F r a n c i s j* ^ 1® S ry jk o w sk ie j , Ludwice Kuszeluickiej, 
Mojżeszowi ^ c*iir,ann, Stanisławowi Grąbczewskiemu, 
K atarzyna i j .c^ eininger, że przeciw nim i _ innym 
do 1. 7681 wn?e '?k  Bruckm ann dnia 6. sierpnia 1870 
żywotniego użytko* P°.zew 0 extabulacyę prawa d o -
z odnośnemi p o z y ^ nia dóbrW ołoszczy ,M ąjn icz iZady
ne8,o rzeczonych dób*^' ' nadciężarami ze stanu b ie r-  
7 / z" ? c2°ny zos ta ł  d o ’ ^  k u t w i e n i u  k tó rego  pozwu 

Jjopada 1870 o coH.s®1?ne.i rozprawy termin na 
nohvł. ° niew ai wyż wyoiI'11'.6 ^° te j  rano. . ,
a w rn8'  n.iew'iadomi, przeto'611 P°zwani z życia i 

Zle ich śmierci dla i IJs âilowił sąd dla nich, 
0,1 z nazwiska i pobytu

nieznanych spadkobierców kuratora osobie tu te j­
szego p. adwokata krajowego Dr. Pawlińskiego z za- 
s tępstwem  przez p. adwokata krajowego Dr. Szem e- 
lowskiego, z którym rozprawa przeprowadzoną będzie.

Upomina się więc p o zw anych , aby wszelkie 
środki do obrony wcześnie u ży li , inaczej bowiem 
skutki zaniedbania sami sobie przypisaćby musieli.

Z  c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 9. sierpnia 1870.

pod L. 788 */» dozwolono, i że powyższa u c h w a ł ę  
doręczono równocześnie ustanowionemu kuratorowi 
p. Dr. Edwardowi Hoffmanowi ze zastęp®fłr em p. ad ­
wokata Dr. Męcińskiego.

Z c. k. sądu krajoweg0- 
Lwów, dnia 6. s i e r p n i a  1 8 7 0 -

O b w i e s z c z c B i c . ( 2 )
Nr. 38490. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

uwiadamia niniejszem Chaskla Strix  niewiadomego 
z życia i miejsca p o b y tu , że uchwałą t. s. z dnia 
dzisiejszego do liczby 38490 wykreślenie odmownej 
uchwały do l. 23828/S1 ze s tanu biernego realności

(2275) E d y u  t .

V 
n
stępc?

Nr. 4 S 7 2 0 .  P r z y  S

\en
a<
zo
Z c. k. sądu krajowego.

Lwów, dnia 17. września 1870.
V

S e ,  Ł » Py  ń » t

. . r r - Weinreba na dniu 30. s ierpnia  1870
krydalnej ' ^ eliryk Gottlieb zawiadowcą rzeczonej  
p. ad»o_ , m a(h ło k a t  Edward Hofman togoż  z a -
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(2269) f i i c i t a t i o n ć  « SlnFwnbtgurig . ( 3 )

gir. 10130. jOon, ber ?• 
rection in  Tarnopol rcirb ju r  SBerpad)tung ber alD 
gemeinen SSerjeljningćfteuer fammt 2 0 ^  3ufd)lag :

a )  bon fteuerbaren SBieI)fd)Iad)tungen unb bon 
bet Steifdjaućfdjrottung nad) ber III. Sarifćclaffe, unb

b ) 'b o ra  SBeinaućfdjanfe
fut bie Sab re  1871 1872 unb 1873 , unb j rc a r :  ent= 
weber auf S in  3 a t) r  ober unbebingt auf brci 3al)re, 
ober enblid) auf ©in $at)r- mit ftiflfdjrcetgenber ®r> 
.neuerung fur bab jjrcei-te unb britte Sof)1 bie Sicita 
tion f)ienvit aućgefd)ti.eben , unb . j r c a r :

. © er  jdf)rlicl)e g ićcalpreić  famrnt 20=
ąjncfitbe jirF percentigen 3i<fd;tag betrdgt

©ie Sieitation rcirb bei ber E. f.
mit ginan<p33ejirf8=©irectipn in Tarnopol

U Ortfdpaften
pom $Uifd) pom SBein 3ufammen abgetjaiten rcerben a m :

» fL | fr. fi. | fr. fr. | fc.

1 C zortków , 
mit 9 0 r tfd )a f ten 2501 2501

I9ten October 1870 nm 10 Uf)r 
SSormittagć.

2 C h o ro s tk ó w , 
mit 11 Ortfdjaften 1401 30 24 1425 30

20ten Dctober 1870 um 10 UE)r 
SSorniittagć,

3 T o u s t e , 
mit 12 £>rtfd)aften 654 34 13 667 39

24ten Dctober 1870 um 10 lUjr 
SSonnittagć.

4 Brzeżan
* 294 39 294 39

25ten Dctober 1870 um 10 Ul)r 
SSorniittagć.

5 Podhajce
1 • 141 60 141 60

26ten Dctober 1870 um 10 Ul)* 
S3ovmittagć.

©d)riftlid)e Slnboit, beiegt mit 10%tigen SBabium 
fónnen bić 9 lll)r śBorniittagć teó  betrejfenben Sici= 
ta t ionć tageć  bei bem SSorftanbe ber f. f. g inan j*  
33ejirfć=©irection in Tarnopo l cingebrad)t rcerben.

©ie Sicitationć = 33ebingnifje unb bać  SSerjeid)' 
niń ber ju  jebem ^ad ) tbe jir fe  jjugerciefenen £>rtfd;af=

ten fónnen fyieranitć unb bei ben Sontrons=93eairfć 
teitern beć T arnopoler  g inan jb c j i r feć  eingefeben rcer 
ben.

93on ber f. L 8 'inati3-58ejirfć-©irection. 
Tarnopol, om 18. ©eptetnber 1870.

( 2 2 4 8 )  E  d  y  k  t .  ( 3 )
Nr. 14241. Ces. król. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych w Krakowie dozwala w dalszym toku exe- 
kucyi ugody sądowej z dnia 1. maja 1806 L. 8547 
celem uzyskania Hermanowi Griffel należącej się 
kwoty 290 zlr .  w. a. i kosztów egzekuc ji  6 zlr. 
96 kr. w. a . ,  a obecnie 12 złr. 46 kr. w. a. p rzy -  

, musową sprzedaż realności pod L. 163 lit. A. Gm. 
X . , dłużnikowi Mojżeszowi Hirsch Piaseckiemu na­
leżącej, na dniu 12. października, 16. listopada i 
21. grudnia  1870, każdą razą o godzinie lOtej rano
w z a b u d o w an iu  s ą d o w e m odby ć s ię m ająca p od n a -
stępujacemi w aru n k am i:

Ćenę kupna namienionej realności stanowi jej 
w artość  szacunkowa w kwocie 2164 złr .  10 kr. w. a., 
poniżej k tóre j atoli owa realność bez ograniczenia 
także  sprzedaną być może.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed ofia­
rowaniem ceny kupna do rąk  c. k. kom isji  licyta­
cyjnej dziesiątą część ceny szacunkowej jako  w a­
dyum w okrąg łe j kwocie 220 złr. w. a. bądź g o ­
tówką, bądź w listach zastawnych galicyjskich, bądź 
też  w obligach państwa, bądź wreszcie w obligach 
indemnizacyjnych, przyczem owe listy zastawne lub 
obligi w ed ług  ostatn iego kursu, p rzez c. k. giełdę 
pieniężną w iedeńską notowanego, którym chęć ku­
pna mający ma się wykazać, policzone będą. W a­
dyum nabywcy zatrzymanem będzie na zabezpiecze­
nie wypełnienia warunków licytacyjnych, reszcie li­
cytujących zaś natychm iast po skończeniu licytacyi 
zwroconem będzie.

Najwięcej ofiarujący będzie obowiązanym 
częśc ofiarowanej ceny kupna, w którą  się wliczy
wadyum, jeś li  ono w gotówce złożonem z o s t a ło ,
w dniach 30 najdalej, licząc od dnia, w którym
uchwała sądowa, p ro to k ó ł  licytacyjny do wiadomości 
sądu przyjmująca, doręczoną mu będzie, do depo­
zytu sądowego w gotów ce złożyć, resz tu jące  zaś a/s
CZ?d C‘ oĆny kuPna winien będzie nabywca najdalej 
w dniach 30 po doręczeniu  mu prawomocnego wy­
roku  klasyfikacyjnego, czyli t. z. tabeli płatniczej, 
a to  stosownie do j ej postanowień bądź go tów ką do 
depozytu^ c. k. sądu krajowego Krakowskiego z ło ­
żyć, bądź te ż  wieizycielom hipotecznym klasyfikacyj­
nym wyrokiem na cenę kupna p rze k aza n y m  zapłacić, 
tymczasem zaś winien będzie nabywca od chwili
w prowadzenia go w posiadanie  nabytej realności od­
setki po 5% od resz tu jących  %  części ceny kupna 
ratami kwartalnemi z gory  do depozytu sądowego 
wypłacać, a to  wszystko pod rygo rem  relicytacyi, te 
zaś długi hipoteczne, k tórych wypłaty może dlatego, 
ze  te im m  wypowie dzenia dla nich zastrzeżony  j e -  
szcze  nie upłynął, lub dla innych przeszkód  przyjąć 
m e  chciano, winien nowonabywca do zap ła ty  przyjąć.

Nowonabywca przyjmuje na siebie obowiązek 
na rzecz  Schem del C any HQizerow ej dozwolenia 
je j  na podstawie k on trak tu  kupna z dnia 20 lis to ­
pada  1864 pod  nr. 17. on. zaintabulOWanego używa­
nia nabytego przez nią muru realności p0(j ^  J 63 
lit. A. Gm. X ., k tó ry  to m u r  graniczy z realnością 
pod L . 167 Gm. X.

W  razie  gdyby rea lność  ta  na powyższych 
trzech  te rm inach  ani za ani wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną  nie z o s ta ła , wyznaczonym zostanie do 
przes łuchan ia  wierzycieli h ipo teczn jch  w myśl §. 148. 
post.  sąd. celem oznaczenia lżejszych warunków te r ­
min na 22. g rudnia  1870 o godzinie  lOtej rano.

R esztę  warunków licy tacy jn y ch , tudzież ak t 
oszacowania i wykaz hipoteczny sprzedać  się m ają­

cej realności pod L. 163 lit. A. Gm. X. w Krakowie 
położonej p rze jrzeć  można wr reg is t ra tu rze  ces. król. 
sądu krajowego.

O czem otrzymują zawiadomienie strony sporne 
i wierzyciele hipoteczni wiadomi do rą k  własnych, 
zaś niewiadomi PP- Cyrla  P iasecka ,  Samuel Piasecki, 
Je rzy  A ndrze j  M alinek, T om asz  Ste fanek , Leibel 
H irsc h  W ilder, Jerzy  W antna  i F elik s  S ło tw iń sk i ,  
a względnie ich spadkobiercy i ci, k tórzy po dniu 
26. kwietnia 1870 do hipoteki weszli, do rąk  u s ta ­
nowionego kuratora  Dra. Kaufmanna z zastępstwem 
Dr. Ra

-  Kraków, d n i a  3 0 .  s i e r p n i #  1 8 7 0 .

( 2 2 6 3 )  ^ u u b iu n c h ł in g .  i 3)

9iro. 1832. 93om f. f. £3fj\irfógcrid)te ju Hussia- 
tyn rcirb b im ii t  fiinbgeniad)t, bań in Solge bcć $r= 
fud)fd)reibenó beć T arnopo le r  E. E. 5Ueićgerid)tcS b:o.
24. 1870 31. 2747 unb 2748 bie ju r  £erein=
biingung ber SBedjfrlfumnie pr. 1000 fl. óft. SB. faninit 
6% 3infen nom 8. Dctober 1868 , ber ®erid)tć= unb 
(Sjrecutionćfoften pr. 2 fl. 87 Er., 4 fl. 2 Er. unb 7 fl. 
31 Er., forcie ju r  £>cmnbringiing ber SBedjfelfunuiie 
pr. 500 fl. 5ft. SB. famiut V>% 3>nfen nom 11. ®c= 
cember 1868, ber ©crid)tć= unb Gćjiecutionćfofien pr. 
8 p. 37 Er., 3 p. 67 Er., 3 p. 7 Er. unb 3 p. 5 Er. 
óft. SB. i\u ©liiiften ber Sicju Perl Hahn pcrrciOigte 
ejiccuiioe SSeiduperung ber bem ©djulbncr ,f)r. Isaac 
Leib Berman gebórigen Dicalitdt fub (§9iro. 296 in 
Hussiatyn in brei Serinincn, unb ^roar -• ani 14. Dc= 
tober 1870, ani 14. Stobember 1870 unb ani 14. ®e= 
cember 1870, jebećnial lim 10 ll£)r SBormitiagć f)ier= 
gerid)tś abgel)alten, unb bie gebad)ic SRealitdt bei 
ben iiiiiet erften Serminen nur lim ober uber ben 
®d).a£ungćrcertl), bei bem biitten Sermine aber aud) 
nnter bem ®d)afcungórcertf)e, jebod) nur urn einen 
Sur ©etfung ber in tabulirteu  ®d)Ulbcn famrnt tJicben 
gebufiren l)inrcid)cnben tfietrag Ijintangcgeben rcer= 
ben rcirb.

3 u m  Slućrufćpreife mirb ber gerid)tlid) erljobenc 
<gd)ó{3iutgśrcertl) pr. 1772 fi. ćp. SB. angenommen, 
unb bać  ju  crlegenbe S3abium in bem SSctrage pr 
180 p. 6ft. SB. feftgefejjt.

®ie ubrigen geilb ietungćbebingniffe , forcie te r  
©djafcimgćact unb ber ©runbbudjćejctract fónnen in 
ber l)iergerid)tlid)en Stegiftratur eingefeben rcerben.

H ussiatyn, am 30. Sun i 1870.

(2 2 6 0 )  ftT «1 y  U  t .  ( 3 )

Nr. 13285. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski 
niniejszem wiadomo c z y n i , iż celem zaspokojenia 
pretensyi wekslowej proszącego Leizera  Wahla w kwo 
cie 1034 złr .  w. a. z p rocentem  6% od dnia 2. sty 
czma 1 8 6 8 ,  kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 
w kwotach 9 złr. 39 kr., 51 kr., 9 złr .  53 k r . ,  jak  
niemniej kosztami niniejszego podania w kwocie 
17 zlr .  49 kr. w. a. przyznanemi, po przeprow adzo­
nym pierwszym stopniu eg zek u c j i  odbędzie się w 2ch 
term inach , t. j. na dniu 14. listopada i 12. grudnia  
i  870 w biorze c. k. notaryusza p. W ięckowskiego 
w T arnow ie  publiczna przymusowa sprzedaż sum 
8132 złr. w. a. i 23.122 złr . 50 kr, w. a. na do­
b a c h  Ł ącko  z przyległościami dla dłużników Szy- 
m°na Kose, Izaka Riegelhaupta  i Samuela Gross- 

ta  ciążących, z k tórych  pierwsza, t. j .  8132 złr. 
w. a. ze wspólne’ hipoteki dóbr Szezerzec  z przyl.

już  je s t  zaintabulowana.
Za cenę wywołania stanowi się w artość nomi­

nalną sum powyższych, to  je s t  kwoty 8132 złr. i

23.122 złr. 50 kr. w. a., za którą. lvib powj-ie j  takowej 
sumy te na pierwszym terminie, na  drugim zaś za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
dane zostaną.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny sp rze­
dać się mających sum mogą być. przez licytantów 
w biórze delegowanego komisarza sądowego c. k. 
notaryusza p. W ięckowskiego przejrzane.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 31. sierpnia  1870.

(2261) E  d  y  k  t .  ( 3 )
L. 12252. U. k. sąd obwodowy Tarnowski za­

wiadamia niniejszem, iż na żądanie p. adwokata Dra. 
Jarock iego  jako  adm inistra tora  masy krydalnej S am - 
sona Mullera, tudzież wierzycieli hipotecznych „Hild 
e t G u tten tag"  Izraela Rubina , Józefa Mullera, Mi­
chała Mullera i Majera W asserm anna po wysłuchaniu 
tych wierzycieli celem zaspokojenia pretensyi w ie­
rzycieli Samsona Mullera , rozpisuje  się przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. i 56 w Tarnowie na S t ru -  
sinie położonej, do masy rozbiorowej Samsona Mul­
lera należącej , na dzień 7. listopada 1870 o godzi­
nie 10. przed południem, k tóra  się w tutejszym są­
dzie pod następującemi warunkami o d b ęd z ie :

1. Za cenę wywołania przyjmuje się cena sza­
cunkowa 16579 zł. 88 kr. w. a., lecz realność ta na 
powyższym terminie także  niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

2. Każdy chęć kupien ia  mający obowiązanym 
je s t  przed rozpoczęciem  licytacyi lOproc. ceny wy­
woławczej w ilości 1660 zł. w. a. jako  wadyum w 
gotówce, w obligacyach państwa, albo w o b l igac jach  
indemnizacyjnych, lub w listach zastawnych galicyj­
skiego instytutu kredytowego podług ostatniego k u r ­
su nominalnej wartości jednak  nie przewyższającego 
wraz z kuponami i talonem, lub w książeczkach kasy 
oszczędności lwowskiej lub tarnawskiej do rąk k o -  
miśyi licytacyjnej złożyć, które  to wadyum najwięcej 
ofiarującemu do depozytu sądowego złożonym, innym 
zaś licytującym zaraz po ukończeniu licytacyi z w t ó -  
conem zostanie.

Od złożenia wadyum wolni będą wierzyciele hi­
poteczni Hild e t G u te n ta g , jeżeli takowe na swej 
pretensyi 6000 zł. w. a. (n. 76. on .) na pierwszem 
miejscu za b e z p iec z ą , tudzież Izrael Rubin cessyo- 
naryusz Chaji Maiki Rubin, jeśli je  na sumach 2000 
zł. i 1000 zł. w. z przyn. (n. 77. e t 78. on.) zabez- 
bezpieczy i przed sądem 7. tem wykaże się.

3. Najwięcej ofiarujący winien będzie w 60 
dniach po doręczeniu mu uchwały ak t  licytacyjny dc 
sądu przyjmujący z ceny kupna do depozytu sądo­
w e g o  taką k w o t ę  z ł o ż y c ,  i le  w y n o s i  pretensya panów
Hild e t  Guten tag  na tej realności n. 76. on. intabu­
lowana wraz z procentami po Sproc. od 7. paździer­
nika 1860, o ile na to cena kupna wystarczy, od r e -  
sztującej zaś ceny kupna winien kupiciel procenta 
Sproc. od dnia fizycznego odebrania  realności do de­
pozytu sądowego p ł a c i ć , a resz tu jącą  cenę kupna 
podług  repartycyi kredalnej w 60 dniach po praw o­
mocności reparlycyi, komu należeć będzie, zapłacić. 
Wydyum w gotowce złożone W' cenę kupna, wliczo­
ne, zaś każde inne wadyum kupicielowi po złożeaiu 
w gotówce całej ceny kupna zwróconem będzie.

Od złożenia powyższej części ceny kupna rów­
nającej się pretensyi j>;i. Hild et G u ten tag  będzie 
wolny ten kupiciel, który się wykaże d e k la ra c ją  pp. 
Hild e t G uttentag , że swoją p re te n s ję  na sprzednnej 
realności zostawiają.

4. Po złożeniu ceny kupna w edług  trzeciego 
warunku licytacyjnego oddaną będzie realność w fi­
zyczne posiadanie k u p u ją c e m u , tenże za właściciela 
realności intabulowany, oraz resztu jącą  cena kupna 
z procentam i w s ta n ie  biernym tej realności na rzecz 
masy krydalnej Samsona Miillera , jako też  wszystkie 
warunki licytacyjne w stanie biernym tej realności 
na rzecz masy krydalnej Samsona Miillera za in tabu- 
lowane będą.

5., 6. i 8. warunek zostaje jak  do 1. 4681 1870, 
warunek 7. odpada.

O tej licytacyi otrzymują zawiadomienie p. ad­
wokat Dr. Jarocki jako  adm inistra tor masy kryda l­
nej Samsona M ullera , tudzież wierzyciele tabularni 
z miejsca pobytu w iad o m i, do rąk  własnych, zaś z 
miejsca pobytu niewiadomi, jako  to :  Hieronim książę 
Sanguszko, pp. Ludwika W ittingowa, W awrzyniec i 
Antonina małżonkowie Małutow scy spadkobiercy T o ­
masza Kowalskiego, t. j. Antoni Feliks dw. im* Ko­
walski i Michał Kowalski , tudzież wszyscy ci w ie­
rzyciele realności pod Nr. 156 w Tarnowie na S t ru -  
sinic położonej , którzyby po dniu 7 maja 1868 do 
hipoteki tejże realności w'eszli, lub którymby uchwała 
niniejsza nie dość wcześnie lub w calf  nie doręczoną 
być nie m o g ła , z powodu zaszłej śmierci kuratora  
Dra. Bandrowskiego do rąk  zastępcy tegoż  p. adwo­
kata  Dra. H oborskiego, tudzież przez edykta.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 26. sierpnia 1870.

(2 2 7 1 )  E  d  y  k  «• (3 )
Nr. 2267. Ces. król. sąd powiatowy w Bełzie 

podaje niniejszem do wiadomości, że uchwałą c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 7go maja 1870 
L. 16407 Marcin Kasyan, gospodarz gruntow y w C ho- 
chłowie Nr. d. 76 za m arnotraw cę uznany, i temuż 
Michał Mazurek, rolnik w Hulczu , za ku ra to ra  n a ­
dany został.

C. k. sąd powiatowy.
B e łz ,  dnia 30. lipca 1870.



(2 2 8 0 )  E  d  y  I t  t .  ( i )
Nr. 39459. Ces. król. sąd krajowy wzywa po­

siadaczy następujących ob ligac ji  indemnizacyjnyeh 
na imię Franciszka Ślamy, e. k. akcesisty poczto­
wego op iew ających , ja k o  kaueya służbowa winkulo- 
wanych, jako  to :  Nr. 5709 lit. A. z 1. listopada 1853
t  p rocen tem  po 5% na 200 złr. m. k. i Nr. 7131
lit. A. z Ig o  listopada 1853 z procentem  po 5% na 
50 złr. m. k. wedle podania zgubionych, aby takowe 
sądowi w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni p rz e d ­
łożyli , gdyż inaczej po upływie bezskutecznym tego 
terminu amortyzowane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 10. września 1870.

(2 2 8 1 )  E  d  y  k  I .  ( t )
Nr. 1963. Ces. król. sąd powiatowy w Bukow- 

sku p. Karolowi Mołodeckiemu niniejszem wiadomo 
czyni, że przeciw niemu p. Teofil Paszkowski pozew'
0 zap łacenie  kwoty 200 złr. w. a. w tutejszym są­
dzie wniósł, w skutek czego do rozprawy term in na 
dzień 24go października 1870 o godzinie lOtej rano 
wyznaczonym został.
« Ponieważ miejsce pobytu p. Karola M ołodec- 
kiego temu sądowi wiadnmem nie jes t ,  przeto usta ­
nawia się dla niego jako  kuratora  p, Adolfa W ełdy-  
cza, wzywając zarazem  pozw anego , aby na powyż­
szym terminie albo sam s ta n ą ł ,  albo innego p e łn o ­
mocnika sobie obrał.

Z c. k sądu powiatowego.
Bukowsko, 15. września 1870.

( 2 2 8 3 )  E  d  y k  f .  ( 1)
Nr. 3307. ( es król. sąd powiatowy w Sokalu 

og łasza , iż przed kilkunastu laty zmarł w T a r la k o -  
wie J a n k ie l , Samuel 2ga im. Rubin bez ostatniej
woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu Ryfki z Kattanów Ju -  
k iei powołanej do spadkobierstwa nie je s t  wiado- 
mem, przeto  wzywa się tęże, ażeby w przeciągu
roku  oświadczenie swe do spadku tego  do sądu 
w n ios ła ,  gdyż w przeciwnym razie rozpraw a spad­
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z u s ta ­
nowionym dla Ryfki Jukiel w osobie Jankla  Kaftana 
kuratorem  przeprowadzoną będzie.

c  . . Z c. k. sądu powiatowego, 
a > dnia 24. sierpnia 1870.

(2282)  E  d  y  k  t .  O ) '
r. 1428. Ces. król. sąd powiatowy w T a rn o ­

brzegu  zawiadamia niniejszem z miejsca i życia nie­
wiadomych spadkobierców zm arłego  w roku 1869 
w Dzikowie Samuela Mardera, właściciela ri alności,
ż e  L ip a  M a rd e r  w niósł p rze c iw  n ie o b ję te j  m asie  t e ­
g o ż  S a m u e la  M a rd e ra  p o ze w  na dniu 10. maja 1870 
i. 1428 o z a p ła c e n ie  sum y 1000 złr .  w. a . ,  i że  do 
ustnej rozprawy wyznaczono termin w tutejszym s ą ­
dzie na dzień lOgo listopada 1870 o 9tej godzinie 
przed  południem.

Gdy spadkobiercy Samuela Mardera z miejsca 
pobytu i życia nie są sądowi w iadomi, p rzeto  c. k. 
sąd ustanawia w celu zastępowania pozwanej masy 
spadkowej na koszt i niebezpieczeństwo tejże kura­
to ra  w osobie Eliasza Mardera z T arnobrzega, z k tó ­
rym spór ten według postępowania sądowego w Ga­
licy) obowiązującego będzie przeprowadzony.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem z miejsca
1 życia niewiadomym spadkobiercom pomienionej 
masy, aby w wyż oznaczonym czasie albo sami w są­
dzie się stawili, lub też  potrzebne dokumenta u s ta ­
nowionemu kuratorowi udzielili,  lub wreszcie innego 
zastępcę obrali i o tern sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środków p ra ­
l n y c h  u ży li ,  w przeciwnym bowiem razie wynikłe 
% zaniedbania skutki sami sobie przypiszą.
i— T a rn o b rz e g ,  dnia 29. s ierpnia 1870*.

(2293) JłunbmuHiunfl. (1)
9iro. 735. (Sine SSełirfSgetidjtebienerftene ift bei

tern 58ejii(ógerid)te Radautz in ber SSułotmna mit bem 
ffiebalte j ^ r l i d j e r  300 fl., euentiteU 250 fi. 6ft. 38. be= 
fefeen. 33ie fik biefe ©telle gemd£ ber faif. SBerorbnuuo 
nom 19. 35eceniber 1853 Ślr. 266 9i. ©. 18. geeigne* 
ten SBemerbet auś  bem ©tciube ber bienenbeu ober 
gebienten UJMUtarS ^abeti itjre ©efud)e binnen 4 SB0 ' 
djen an  biefefl l i .  ?anbe6gerid)tfi>)pidfibium ein^us 
bringen.

ffiom f. !. 8anbefigerid)16' fprdfibiuni.
C zernow itz ,  26. ©eptember 1870.

(2 2 8 4 )  O b w i e s z c z e n i e *  ( 1)

Nr. 2446-K ar. Duia 13go b. m. około godziny 
Stej po południu wyłowiono z W isły pod Niepołomicami 
zwłoki dwuletniego dziecięcia płci ż e ń sk ie j , które 
mniej więcej 4 ■— 5 tygodni we wodzie znajdować 

m°S*°- Ubrane było w biały czepeczek stary, 
łVe;o t)' szydełkowej z pąsowemi obwódkam i, po le­
sz# ^ ^ n i e  są dwie dziury, jedna duża, d ruga  mniej- 
stępnie ^ bródką zawięzany był białą tas iem ką , na-  
szafirow^ suk>enkę perkalową w tyle na dwa guziki 
rozprutą  5 * .metalową obwódką z ap in an ą , w tyle 
tuż pod szv:k d °  s tan ik a ,  lecz w karczek wszytą, 
cal ro zd ar tą  'v samym niemal środku była na 1 
lecz po ta rgane*eszyta - Ubranie to nie je s t  nowe, 
w drobny deseniu kolor takowego jes t  spełzły lilia 
dość grubą, ta k ż e ’w p e s z c i e  w koszulkę płócienną 
mem kolorowym szar otwai>tą, a na karku s t rz ę p -  

°~c8erwonym związaną, koszula

jes t  również potargana, a ca łe  to ubranie było w p a ­
sie okrow kiem czarnym z brzegiem niebieskim p rz e ­
pasane.

Ponieważ dziecię to wedle orzeczenia lekarzy 
w sposób gwałtowny w skutek roztrzaskania czaszki 
je szcze  za życia umarło, przeto podaje się niniejszy 
wypadek do publicznej wiadomości z wezwaniem, 
aby każden, koinukolwiekby bliższe szczegóły tak o ­
wego lub sprawca był wiadomym, o tein do podp i­
sanego sądu pod własną odpowiedzialnością doniósł.

C. k. sąd śledczy.
W ieliczka, dnia 16. września 1870.

(2 2 8 7 )  E  <1 y  u  t .  ( 1 )
Nr. 6105. Ces. król. Sąd obwodowy w Przem y­

ślu uwiadamia niewiadomego z pobytu Maurycego 
Kęzminowieza, że je g o  przyrodnia siostra Kamila, 
W iktorya 2ga im- Kęzminowicz w Ozoinli dnia 17go 
lutego 1867 bez rozporządzenia  ostatniej w oli um arła , 
po której jemu część spadkowa przypadła. Wzywa 
się zatem nieobecnego Maurycego Kęzminowieza, 
aby w przeciąg11 jednego  roku od dnia dzisiejszego 
do c, k. sądu obwodowego w Przemyślu się zg łosił  
i swoje oświadczenie do spadku tego podał, inaczej 
spadek ten  z oświadczonymi spadkobiercami 1 k u ia -  
torem dla niego w osobie p. adwokata Dr. Regera  
postanowionym urządzony zostanie.

Przemyśl, 31. sierpnia 1870.

(2288) K  d y k t .  O )
Nr. 9424. Ces. król. sąd obwodowy w Sam bo­

rze zawiadamia niniejszem nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Chaima Kunstler, że przeciw 
niemu pod dniem 1< września 1870 Ni. 9424 Ozi- 
asz Hennenfeld do sądu tutejszego prośbę o wydanie 
nakazu płatniczego sumy Wekslowej 200 złr . w. a. 
z p. n. z wekslu dto. Kałusz dnia 2. listopada 1869 
na 200 złr. w. a. wystawionego pochodzącej wniósł, 
i że w skutek tego  dla niego p- adwokata  Dr. W itza 
z zastępstwem p. adwokata Dr. Kohna kuratorem  
zamianowano i temuż nakaz zapłacenia doręczono. 
R zeczą zatem nieobecnego je s t  zamianowanemu ku­
ratorowi stosowną informacyę udzielić, lub też gdyby 
sobie innego zastępcę  o b ra ł ,  osobę tegoż bezzw ło­
cznie sądowi donieść.

Sambor, dnia 20. września 1870

(2 2 9 0 )  E  d  y  k  t .  O )
Nr. 4518. Ces. król. sad obwodowy w R zeszo­

wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Wilhelma 
Hessa i p. Tek lę  Hessową, że przeciw nim zbiorowa 
kasa sierocińska c. k. m ie jsko -de legow anego  sądu 
powiatowego w Rzeszowie dnia 22go  sierpnia 1870 
do 1. 4518 wniosła prośbę o zamianę intabulacyi 
s u m y  9 4 0  ztr. w . a .  w  s t a n i e  b i e r n y m  r e a l n o ś c i  
w  R z e s z o w i e  p o d  L .  k .  2 2 7  i p o ł o w y  o g r o d u  t a m ż e
pod L. k. 238 w intabulacyę egzekucy jną,  tudzież 
o dozwolenie egzekucyjnego oszacowania tych re a l ­
ności, k tórej to prośbie uchwała z dnia 2. września 
1870 L. 4518 zadosyć uczyn iono , a kuratorem  dla 
nieobecnych egzekutów  p. adwokata Dr. Rybickiego 
z su b s ty tu c ją  p. adwokata Dra. Kostheima zam ia­
nowano.

Rzeszów, dnia 2. września 1870.

(2268) j runbm ocbiin f l .  ( 2 )

9ir. 41174. Bur aBiebeibefeRiuig ber $abnf= 
grojitrafif in Zborów (3)ejiiTfSl)auplmannjd)cift Z ło ­
czów unb % inaiij 's-Reaivl! Brody) »uiib bie <5oncurrcnj 
mittelft Uebeneidjung fd^iftlictjci Offetleii auCgcfdjiie-
ben.

3)iefe JDfferhn ftnb unter VTnfdDiuD beó SSabiumó 
non 75 fl. bfterr. SHiaf)v-» bonu beb QŚSvofijdf)ngfeitó' 
@itten= unb S8erinógen6=3eil3n ifieg bie laiigftene 9ien 
Dctober 1870 (\ioblf TUyr aitittagó bei ber f. ?. gi= 
rIa1ii*83ejirfe*®irection in Brody ju  uberreidjen.

£>er S3erEeI)r biefer Srafif  betrug im 3al)i e 1869:
in S a b a t .......................................................................   fl.

unb in © t e m p e l m a r f e n   1522 r
ófteri'. 3Bal)r.

$ i e  mciteren Sicitattonóbebingnifje, unb ber 
tidgmfj*9lu£MH'id fbnneu bei ber f. f, g iuan^SBejiifó*
3)irectioii in Brody eing®w9CH lnerben.

93on ber f. f. 8 inanj-8anbe6-®irection.
L e m b e rg ,  am 17. ©eptember 1870.

1351

Ogłoszenie konkursu. (2)
Nr 12050, Z początkiem roku szkolnego 18‘°)7i

'o zd an e  będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Żura- 
tow sk iego  dla ubogiej uczącej się młodzieży prze­
znaczone, a mianowicie stypendya po 262 złr. 50 kr. 
1 po 210 złr., a ewentualnie po 157 złr. 50 kr. w. a- 

Stypendya po 202 złr .  50 kr. w. a. przezna­
czone są dla synów dawnej szlachty polskiej z p ie rw ­
szeństwem dla potomków familii fundatora ś. p. Jana 
Burakowskiego i tamilii zięcia jego W. Juliana S ta ­
rzyńskiego, zaś stypendya po 210 złr. nadane być 
mogą również uczniom do szlachty polskiej n iena le -  
żącym.

Ubiegający się o te  stypendya mają wnieść 
podania swoje za pośrednictw em  przełożonej D yrek­
c j i  szkolnej do Wydziału kra jow ego, a to najdalej 
do dnia 31. października 1870 i złożyć dowody, iż :

1) Pochodzą od ojca narodowości po lsk ie j;
2) są w kraju u rodzeni;
3) obrządku rzym sko-ka to lick iego ;
4 )  że uczęszczają jako  uczniowie publiczni do 

szkół lub zakładów naukowych w kraju istniejących, 
a m ianow ic ie : do gimnazj u m , na w szechn icę , dó 
szkół realnych, technicznych lub agronomicznych, do 
zakładów  sztuk pięknych i tp . ;

5 )  że się odznaczają postępem w naukach, tuy 
dzież pilnością i obyczajnością, i że

'*) wsparcia rzeczywiście potrzebują.
. .niowie szkół początkowych obecnie n o r-  

ni z w a n y c h , tudzież słuchacze, św. teologii, 
wyłączeni są od poboru tych stypendyów.

Lbiegający się o stypendya powyższe z tytułu 
przynależności swojej do szlachty staropolskiej, lub 
też  do wyżej przytoczonych familii , dla k tórych 
pierwszeństwo je s t  zastrzeżone, winni tę  własność 
swoja wiarogodnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych stypendyów' 
służy Jego  Excelencyi Agenorowi hr. G ołuchow - 
skiemu, który również umocowany je s t :

a )  uwolnić ucznia od obowiązku uczęszczania do 
szkół publicznych lub zakładów naukowych 
w kraju istniejących, jeżeliby szkoła  lub zakład  
w zawodzie, któremu się uczeń oddaje, w kraju 
wcale nie is tniały;

b )  użyć stypendyum na zasiłek nadzwyczajnie uzdol­
nionych młodzieńców celem wysłania ieh po 
ukończeniu nauk w' kraju, za granicę do da l­
szego kształcenia  się, który to  zasiłek jednak  
nie na dłużej, jak  tylko na dwa lata udzielony 
być może.

Z Rady W ydziału krajowego królestwa Galicyi 
i Lodom eryi wraz ż W . Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 18. września 1870.

( 2 2 3 8 ) Obwieszczenie C3)

O b w ie s z c z e n ie ,
L. 41174. Względem obsadzenia głównej t r ą ­

bki tytoniu w Zborowie (w  Złoczowskim powiecie i 
w obwodzie skarbowym Brodzkim ) rozpisuje się kon­
k u re n c ja  przez pisemne oferty.

T e  oferty, zaopatrzone kwotą 75 zł. w. a. jako 
wadyum, tudzież w poświadczenie pełnoletności, mo­
ralności i stosunków majątkowych mają być podane 
włącznie do 9. października 1 8 7 0 ,  godziny dwuna­
stej w południe do c. k. dyrekcyi dochodów sk a r­
bowych w Brodach.

O brót tej trafiki wynosił w roku 1869, miano- 
w ic ie •

w t y t u n i a c h ................................................  15754 zł.
w m arkach stemplowych . . . . .  1522 „

wal. austr.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż  wykaz do­

chodów przejrzane być mogą w dyrekcyi obwodowej 
dochodów skarbowycn w Brodach.

Z c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 17. września 1870.

c. k krajowej Dyrekcyi skarbu dla królestw a Gali­
cyi z YVielkiem Księstwem Krakowskiem.
L. 4 0 6 3 9 .  W celu zabezpieczenia przewozu 

rnateryałów sprzedaży tytunin, do ustanowionych m a­
gazynów sprzedaży tytuniu w królestwie Galicyi i 
Wielkiem księstwie Krakowskim na rok 1871 o d b ę ­
dzie się publiczna licy tac ja  pisemna w c. k. k ra jo ­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie na dniu 1 3 .  paź­
dziernika 1870 i aż do 2giej godziny po południu.

S tacye, z których i dokąd przewóz nastąpić ma, 
prawdopodobna ilość wagi materyalu i naczynia, o d ­
ległość drogi, złożyć mające się poręczne, jakoteż  inne 
warunki licytacyi i kontrak tu , mogą być prze jrzane  w 
c. k. krajowych dyrekcyach skarbu w e Lwowie, W ie­
dniu , P radze i Bernie , w c. k. dyrekcyi saarbu w 
Czerniowoach, we wszystkich tu te jszo-kra jow ych po­
wiatowych dyrekcyach skarbu i magazynach sp rze ­
daży tytuniu.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 12. września 1870.

3 f t m & m n c f ) u u ( j
bet l  f. ^iuaii5=Sanbe6=T)h'ection fur boó £5nigvetd)

© a l i j i e n  fa n im t  bem  @ v o fi l )er jo g t t )u n ie  K rak au .
9łv. 40639. 3 u r  ©idjerfteOung ber SSerfrad)= 

lung bet Sabac ł  = SŚerfcfyleiDfltGer jh  &C1" >m nig= 
reidje (Salijien unb bem ©5roBDeraogt()nme Krakau 
aufgeftenteu 3;aba!*a3erf(t)teibmagastucu fur b a s  3ot)v 
187 1  tuirb bie Offerten = 50erl)anblung bei ber f. f. 
g in a u j  - S a n b e C ^ i r e c t io n  in L em b erg  mit oem SEer=
inine b ie  13. O c t o b e r  1 8 7 0 ,  j tu e i  Utjr 9 ]a d inv it ta g 6  
erbffnet.

® i e  © t a t i o n e n  a u 8 u n b  j u  m e (d )eu  bie  S3er* 
fr a d ) tn n g  311 gefdjeljen  ^ a t ,  b ie  b e i la u f ig e  ®ett>id)tś'  
inenge  bcó  3 ) la te r ia l6  u n b  @ efd)iere 6 , b ie  aBcgcSflrerfe  
u n b  b a ś  311 l e i | t e n b e  S I n g e lb ,  fo tu ie  bie  fon ft igen  
c i ta t io n S -  u n b  S 3 e r tr a g 6 = )8 eb in g i  n g e n  fb n n c n  bei ber
f. E. g tnan3  = SanbeS = 5)irection in L e m b e rg , Wien , 
P rag  unb Briinn bei ber f. E. g inans  ‘ L e c h o ń  m  
Czernowitz , bei faninitiidjen bierId/ ' b.I9.r‘l 
5Be3trE6=3Jirectionen unb S a b a f  - aScrfd)lei^maflciftineii

(2 2 5 7 )  o g ł o s z e n i e .  ( j )
N r  45 Wydział Złoczowskiej Izby adwokatów 

oznaimia n i n i e j s z e m  że p. Marek M arkstein zos ta ł
woisany w listę adw ok ató w  Izby Złoczowskiei z sio- 

w Zborowie .
Z W ydziału Izby adwokatów.

Złoczów, dnia 13. września 1870.
8



1 ‘J52
( 2 2 7 6 )  '  JE d  y  k  t .  ( * )

Nr. 2619. Ces. król. sąil powiatowy w li a wie 
podaje  do wiadomości i i* w celo sprzedaży w d ro ­
dze eg zek u c j i  realności tu ta j w Rawie pod L, 390 
położonej,  do dłużnika B orucha Tiscli należącej, na 
990 z łr .  w. a. oszaczow anej , odbędzie się w tu te j­
szym sądzie w dniach 31. października, 28. listopada 
j 19. grudnia b. r. l icy tac ja  pod w arunkam i, k tóre  
tu ta j  przeg lądnąć  m ożna, a k tó re  podczas l icy tac ji  
także o d cz j tan e  zostaną.

Z c. k. sądu powiatowego.
Ra wa ,  dnia 12. września 1870.

( 2 2 7 2 )  E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 2854. Ces. król. sąd powiatowy w Birczy 

podaje  niniejsz.em do powszechnej w iadomości, że 
m ałżonkowie Jan i Pazia Jakimcy, rodzice z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Dmytra Jakim ca pod 
dniem 10. sierpnia  1870 L. 2854 prośbę tu do sądu 
o uznanie tegoż  ich syna za zm arłego, a to w celu 
zaprowadzenia  rozprawy spadkowej po nim wnieśli. 

W zywa się zatem tegoż  Dmytra Jakim ca, który

o nim nie ma, aby w przeciągu  jednego roku w tu ­
tejszym sądzie zg łos i ł  się, lub o te m ,  że ży je ,  t u ­
te jszem u sądowi albo ustanowionemu dla niego ku­
ra to row i Hrycowi Popiel tem pewniej doniósł,  ile że 
w razie  przeciwnym po upływie tego terminu do 
uznania go  za um arłego  przystąpi się.

C. k. sąd powiatowy.
B ircza , dnia 19. września 1870.

( 2 2 6 6 )  E d y k  t. ( 2 )
Nr. 1783. Ces. król. sąd powiatowy w T a rn o ­

b rzeg u  podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia  nuleżytości p. Ignacego  Bi udzyńskiego 
w ilości 1250 złr .  w. a. wraz z procentam i zwłoki 
po 6 % od dnia 8go s ierpnia  1868 b ieżącem i, ju ż  
przyznanemi kosztami egzekucyjnemi w kwotach 
12 złr. 42 kr. w. a . ,  6 złr .  32 kr. i 7 złr . 23 kr. 
w. a . ,  i obecnie w ilości 4  złr. 2 kr. w. a przy- 
znającemi s i ę , odbędzie się w budynku sądowym 
w T arnobrzegu  publiczna przymusowa sprzedaż  r e ­
alności pod Nr k. 103 położona, do Simche, Majera 
2 ga im. Schliissel na leżących , w dwóch terminach, 
a m ianow icie :  w dniu 1 9 . p aź d z ie rn ik a  i 2 3 . l i s to ­
pada 1870, każdą razą  o 9tej godzinie przed  po łu ­
dniem pod następującem i w arunkam i:

1. R ealność  na sprzedaż  wystawiona składa się 
z placu  » domu m urow anego pod Nr. k. 103 w T a r ­
nob rzegu  położonego. ---------------  — —

2 . Za cenę wy wołania ustanawia się kwotę 
szacunkową 1000 z ł r . ,  na k tó rych  terminach re a l ­
ność ta  tylko za tę  cenę szacunkow ą, lub powyżej 
za gotow ą zap ła tę  sprzedaną będzie, tak jak  ją  obe­
cnie S im che Majer Schliissel posiada , bez żadnej 
ewikcyi.

3. Każdy chęć kupienia mający obowiązany bę­
dzie do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć tytułem wa- 
dyum kwotę 100 złr . w gotów ce lub w papierach 
pub licznych , tudzież uznanych instytutów k red y to ­
wych p o d ług  os ta tn iego  kursu w urzędowej 'Gazecie 
Ojcowskiej notowanego obliczyć sie majacych, które

H j^yum  najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
w liczonem , innym zaś licytantom po ukończeniu li­
cy tac j i  zwróconem będzie.

4. Gdyby pomieniona realność przy powyżej 
wyznaczonych term inach  nawet za cenę szacunkową 
nie mogła być sp rzed an ą ,  natenczas do ułożenia 
u łatw iających warunków licytacyjnych wyznacza się 
term in  w tutejszym sądzie na dzień 15go grudnia 
1870 o 9tej godzinie przed południem, przy którym

wierzyciele tabularni teni pewniej mają s tan ąć ,  ile 
że nie stawający będą uważani za przystępujących 
do większości głosów stawających.

Reszle warunków licytacyjnych , jak  również 
dotyczący wyciąg z księgi gruntowej i ak t  oszaco­
wania p rze jrzeć  można w reg is t ra tu rze  sądowej.

O czem się uwiadamia obie strony, ja k  również 
wierzyciela hipotecznego Jana lir. T arnow skiego  do 
rąk własnych, zaś wszystkich tych w ierzycieli,  k tó- 
rzyby po dniu 6. września 1SG9 uzyskali jakie prawo 
hipoteczne na rzeczonej rea lnośc i ,  lub. którymby ni­
niejsza re z o lu c ja  albo wcale nie, albo w nienależy­
tym czasie nie mogła być doręczoną, do rąk  kuratora  
W ojciecha Jordanu z T arnobrzega  i w drodze edyklu.

T a rn o b rzeg ,  dnia 25. sierpnia 1S70.

(2 2 7 3 )  O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .  (2 )
Nr. 11614. W dobrach Kulparków należących 

do funkuszu budującego się domu obłąkanych jes t  
do wydzierżaw ienia p rop inac ja  na lat trzy od 1. s ty­
cznia 1871 do końca grudnia 1873 r.

Do dzierżawy należy karczm a z piwnicą m uro­
waną, budka do wyszynku koło placu budowy s to -  
iąca i 950 sążni kwacl. grun tu  ornego.

Najniższy czynsz roczny ustanawia się na 
300 złr .  wr. »•

Lieytacya odbędzie się av drodze pisemnych 
o fe r t ,  k tóre  składane być mają razem z wadyum 
50 złr. wynosząccm w Wydziale krajowym do dnia 
2go listopada r. b . ,  w którym o godzinie 12 tej na­
stąpi o tw arc ie  ofert.

W arunki dzierżawy p rze jrzeć  można w; biurze 
V. W ydziału  krajowego codziennie miedzy l i t ą  i 1 sza.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi 7. W. Ks. Krakowskiem.

W e Lwowie dnia 14. września 1870 r.
■

(2 2 4 8 )  D  d  j  k  t .  ( 3 )
L. 1 1353. C. k. sąd obwodwy w S tan is ław o­

wie niniejszem wiadomo czyni, z miejsca pobytu n ie­
wiadomym pp. Antoniemu, Erazmowi, Zygmuntowi i 
Ottonowi K om arom , tudzież Paulinie z Rudnickich 
Komarowej, lub w razie ich śmierci tychże spadko­
biercom, iż przeciw nim i p. W ittowi Komarowi na 
dniu 9. września 1870 1.11353 pp. Tytus  Kościszew- 
ski , Seweryn Roggin i Franciszek Kościszewszki 
wnieśli w sądzie tutejszym pozew o wyckstabulowa- 
nie z dóbr B ełe łn ja  lit dom. 85. p. 304. n. 2 1 . on. 
Dom. 85 pag. 381. n. 7. haer. i Dom. 221, pąg. 98. 
n. 59. on. intabulowanej ewikcyi, p rzez  sukcesorów 
Józela Benedykta Komara działem 7 dnia 10. maja 
1822 zapisanej, na który do ustnej rozprawy uchwała 
z dnia 12. września 1670 1, 1 1 3 5 3  termin na 1 5 .  l i­
stopada i 870 wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu tych pozwanych nie jes t  
wiadome, przeto tenże sad ustanowił dla nich kura­
torem p. adwokata Dra. Dwernickiego z substy tuc ją  
p. adwokata Dra. Maramorosza.

Wzywa się przeto tych zapozwnnych, aby wcześ­
nie przed terminem albo temuż ustanowionemu ich 
zastępcy po trzebne do obrony inform ację  udzielili , 
albo sobie innego zastępcy obrali i sądowi go oznaj­
mili, inaczej bowiem złe skutki jak ie  dla nieb wyni ­
knąć mogłyby, samym sobie przypisać będą musieli.

S tanisławów, dnia 12. września 1870.

(22C2) G  b i c t. (3)
9fvo. 2065. &?om f. f. 8?eflivfflflcrid)te ju  B o­

dzanów mirb I)iimit fuiibgcinad)t, bctfj in ft-olge 
judjfdjreibfiip Lee (■ f. 83ejirftfgerid)teó ju Buczacz 
u o m 19. 3  (i mi ci 1870 31. 169 ju r  Cfiiibriiifliuifl bee 
trud) I łcrsch Juda B auer m ile r  Iwan Kumenko er- 
ftegtm Sfietrcigce bon 17 fl. fcinimt 4% bom 12. 9io= 
bember 1866, ber fiofteu 3 fl. 44 Er., 3 fl., 1 fl. 54 Er.

rmb 23 fl. bie cyecntibc SJeraiijjernng ber betti Iwan 
Kumenko gcbbttgen, ju  Medwedowee łub (S9!vd, 62 
gelegcncn, tcineu Sabulcrf&rpcr bilbenben iftecrlitat 
bifigeridjte in jmei Sermincn, tmb ‘j m o i : cmi 6 , Bc« 
tober uub 4. Dtobeuiber 1870, jebcómal mu 1 0 libr 
grul) borgcnoinmeii merben mirb.

3)ie befagte Jieolildt mirb an biejen beiben 
S irnm ien  nur ubor ober mu ten  Sdmtimuyemeitf) 
btraufjcrt, fofUe ober biefr iiidjl gejdiebeu, |ó mirb 
^ut (yiftbTbng ber erleidjlernbcn ŚJebmgurigeu ber 
Śermiu emf ben 4. Dtobcmber 1870 mu 4 Uln’ 9iad)= 
iniilagó beftinunt, lbo fobonn ju r  93ornal)nie biefer 
5ffentlidycu SJcrauflerimg ciii neuer Scunin  auege* 
fciyrieben merbeu mirb.

■3 mu 2tii6rii|'Ppreife mirb ber ©djdbuiigómeitf) 
bon 91 fl. cingenoiiniicii. —  ic u b r ig m  SJebingiiń* 
gen uub ber ©djafuiugfiact fbmien in ber IjiergendiG 
iidjen 3tegi|irotur eingefef)en merben. » '  ■

8 .  F. Ś r e ju f t lg e iid R .
Budznnów, 29. 2Iuguft 1870.

I w |  i. gp

(2 2 5 8 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 )

Nr. 14222. W sku tek  upoważnienia wysokiego 
ces. król. ministeryum handlu zaprowadzoną zostanie 
z dniem Igo  października 1870 między Kalwaryą a 
Wadowicami jazda posłańcza w połączeniu  z dzienną 
kariolką między Wadowicami i Oświęcimiem, przezco 
otrzyma Kalwarya drugie  połączenie pocztowe. Te  
jazdy posłańcze, kfóremi listy zwykłe i pieniężne do 
nieograniczonej wartości i posyłki do wagi. 25 B  
przewożone b ę d ą ,  mają w następującym porządku 
ku rsow ać :

Z Kalwaryi dziennie o godz. 9 tej rano.
W W adowicach „ „ 10 1ej min. 30 rano.
Z W adowic „ „ 3ciej „ 30 popł.
W Kalwaryi „ „ 5tej wieczór.
Co się do powszechnej wiadomości podaje.

Z c. k. D yrekc ji  poczt.
Lwów, 13. września 1870.

u u b tu o di 1111 g.

9iro. 14222. 3 u  yolgc £Sim&d)tlflung beP boben 
.^anbcIPininiftiriiirni' mrrb bom 1. O ctobff 1$?Q an 
jmijdjen Kalwaria unb W adow ice  ciire ^otenfcibrpóft 
im 21n|d)lujje an bie tćigfidjen (Sariolpofłcn jmifdyen 
W adowice unb Oświęcim cingcrldjfrt miD bieburd) 
eiim jmeile tdnlidje IRoftimbinbung fiir ben O r t  Kal­
waria brrgifteUt. a» -7

tDpiołifobrten, ni tl meldjcn (Sorrefpbnbeiijen 
(Scibfeiibiiiigni ofjitc ©efdjrdnfung bcó SBfrt&rt rmb 
(Svad;t|tii(fe bie jutu (Sinjelngcmidite 0011 25 B  ba-
fovbcvt nicib.cn, pcibeu in nacpjpepcuber W e i f c ł > « * .  - 
ff^reii;  1 I ■

£8011 Kalwaria laglid) utn 9 l ib r  Slormitogś,
Sn  W adowice „ „ 10 „ 30 3Jt. (Bortu.

1 sł3ou W adowice „ „ 3 „ SOJOt. Diadem.
! 3 u Kalwaria „ „ 5 „ SlbenbP.

SB a 6 fyicmit ju r  adgcmeincn ^ en n tn ib  gebradjt
mirb.

8.  f. ga li j .  tpoft = 3)ireclion.
L em b erg ,  13. gepteiuber 1870.

(2249) E  «I y l i  t .  ( 3 )
Nr. 1S70. Ces. król. sąd powiatowy w N o u e m -  

siole wzywa z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Domicelę Solakowską i Jana  Macielińskiego, dla k tó ­
rych kura torem  p. Teofil Janow ic /  ustanowiony, aby 
się w przeciągu  roku do spadku po ś. p. ks. Mi­
chale Macic lińskim w Tokach dnia 10. kwietnia 1867 
z pozostawieniem pisem nego kodycylu zm arłego pod 
następstwami prawnemi zgłosili.

C. k.. sąd powiatowy
Nowesioło, dnia 15. s ierpnia 1870.

k ]h » B iie g i€ !kia i£ i  p r y n a l n c .

O jg i o s z e n i e  l i c y l n c y i .

l i l i a
c< k. uprzywi l .

Banku dla obrotu ogólnego we Lwowie
podaje  d° ogólnej oautlontośt.i, i i  za p a d łe  z dniem H I  ■ a i w p t t i n  z a staw y, m ianow icie:

1 . o ś c i  i  t o w a r y
w dniach 6. i 7 października 1870 r.

w lokalu je j  N r. 3 5 7  m ia s to  (Kastrum  przez, publiczną licytacyę najwięcej dającemu za g o to ­
wiznę sprzedane  będą.

l is td p a d a  f .  1 8 7 3 .
Nadwyżki do tego  terminu niepodniesionę przepadają  według 21 sta tu tów  na rzecz funduszu 

Towarzystwa. ( 2 2 6 7 —3)

m  w *

O s t r z e ż e n i e .
l9oni(kw ax denretein f. U. 

mądii p o w ia tow ego  liiiejttlko- 
d e legow aoego  tHa miasta i 
przedmieść L w o n a  Sekf. 9. 
w. d. Sfit. maja 1H?0 I. l l t O O  
nad pens. c. k. porucznikiem  
Tytusem UfiedKwieckim * po ­
wodu o liłakan ia « r * e c » «n a  

.  *
została kuratela, przeto dłu­
g ó w  je g o  nieprsByjmwj^ i p ła ­
cie nie będzie
( 2 2 7 0 - 2 )  R o i i a i n a .

5? C. A. (jalic, drukarni rządow ej'


